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rumuńskich. 

ANTONESCU, 
rumuński mln. spraw zagra· 
nicznych, przyjeżdża dn. 24 

b. m. do Warszawy, 

Hitler chce przywrócić mo · archią 
~rudi sun b. kronp irinc:o, ksiqie Frgdergk, 

100 zosfot c:esorze1n Ili Rze§ZU 
LONDYN, 22 listopada. w Berlinie i że Hohenzolerni rozwijają Naczelne władze partii hitlerowskie! I CÓW MIAŁABY PRZYPAŚĆ DRUGIE· 

„Manchester Guardiah" donosi w w ostatnim czasie niezwykłą aktyw- przedłożyć miały byłemu cesarzowi I MU SYNOWI BYŁEGO KRONPRINZA 
wstępnym artykule swego głównego re- ność w kierunku jak najściślejszej współ Wilhelmowi plan,· wedle którego 1 KSIĘCIU FRYDERYKOWI. RADA RO· 
daktora politycznego, że Hitler projek- pracy z obecnym reżimem niemieckim. KORONA I TYTUłJ CESARZA NIEM- DZINNA HOHENZOLERNÓW PLAN 

tuje restytucję monarcl}ii w Niemczech. K' ro' ł . TEN APROBOW ALA. 

Artykuł, który ze względu na znako- Belgii za ręczy SI ę Jeżeli uprzytomnimy sobie, że stano-
mite informacje piszącego wzbudził w wisko Mussoliniego w królewskiej ItaUI 
kołach politycznych Londynu wielkie z córką ex-cesarzowej austriacldej Zyty w niczym nie odbiega od zakresu wła· 
wrażenie, powiada m. in.: \ . ~RUKSELA, 22 listopada .. 

1 

całko~·ite milczenie w tej sprawie, t~k dzy „Filhrera", zrozumiemy, że istotnie 
Doszły mnie słuchy w ciągu week- W1adomosć podana przez szwedzki samo 1ak na zamku Stenokoerzel, gdzie I d . hi. 1 i k. • 1 

" t • • • • • I dziennik „Afton Bladet" o mających nie mieszka była rodzina cesarza. I wprowa zeme monarc t n em ee 1e1 
endu, . k ore wyda1ą mi się w~rawdziel bawem nastąpi~ zaręczynach króla Leo-1 Arcyksieżniczka Adelaida przebywa i osadzenie na tronie któregoś z Hohen· 
zupełnie sprzeczne z poglądami, panu- ; polda belgijskiego z najstarszą córka obecnie w Austrii, podczas gdy cesarzo-1 zolernów, w niczym nie ograniczyłoby 
ją:ymi obecnie na ten te?1at w ~ngiel- 1 byłej. cesarzowej Zyty,. arc.yksiężni.cz~ą 1 w~ Zyta "!~yjec~ała przed ~ilkoma dnia- suwerenności Hitlera. Informacje „Man· 
skich kołach rządowych, mteresu1ących Adełatdą, wy~ołała w1elk1e wrazemc m1 z Belgu. 1~daląc się z wizytą do swe-! chester Guardian" wydają się tedy zu· 
się specjalnie sprawami Niemiec. To też w kołach pohtycznycb. go brata ks1ęc1a Xawerego Bourbon l . d d b 

. • · .' Sfery dworskie w Belgii zachowują Parma, stałe zamieszkałego we f rancji.' pełme praw opo o ne. 

me notowa~bym ich tuta1, gdyby nie to, •••••••••••••&••$•H••H••••••&~••••ł•M•••••••••••••~••••••••••••••••••••o••••••••••••••••• 

~:i:~:a~~i:e~:::.·~l:~~~~::ow:;:r~: 11rn "f011··~·n: 1·~ . d 1urmo111110' \V „. lid!łn' sku 
godnosć me moze dla mnie ulegać naJ· n u Ił w u u w u u 
mniejszej w·atpliwości. • 

Wedle t~ch wiadomości, kąnclerz za uprawianie homoseksualizmu. - Hitlerowcy zmuszają 
Hitler przyłaczył się do poglądów • 1 • ł ' d • h • d • ł ł ' • ł 'ł • 
swoich naibliż.szych doradców, którzy SOl~J8 IS OW O Z3llłCC 8018 Zl8 8 llOSCI po I yezDeJ . 
twierdzą, że Watszawa, 21 llistooada. ! gdań: ka podaje, że w ciągu ·ostatnich I W areszcie ochronnym ma obecnie po• 
POWRÓT MONARCHII BYŁBY NAJ· (B) Prasa gda(1ska donosi. że pre- dni władze gdal1skie zwalniaia w gru- zostawać tylko 30 członków oartil so-
PEWNIEJSZYM SPOSOBEM UTRW A zydent ~enatu gdal1_skieg~ Greiser, !~tó- , p~ch po 5--7 _osó_b areszto"Yanvch prz~~ cj~listycznej • . Pr.asa e.migracyina _nie-

1 I ry od kilku tygodni bawi na kurac]l w lolku tygodmami czlonkow gdansk1eJ mfiecka donosi, ze w ciągu ostatmegQ 
LENIA REŻIMU NARODOWO-SOCJA-, Niemczech w Bad-Wildungen. wraca parrn socja!istycznei. · Od zwalnianych czasu wśród gdańskich szturmówek hit 
LISTYCZNEGO ,PO WIECZNE CZASY' do zdrowia i w połowie grudn '.1a r. b. domagają się władze p0dpisania dekla· lerowskich dokonano licznych aresz;to-

Manchester Guardian" donosi poza 1 obejmie ur"zędo\vanie w Odal1sku. Naj-1 racji, w której socjaliści wyrzekają sie wań pod zarzutem uprawiania homósc
łyr;; że żona byłego „Kaisera" dwu-1

1 pr.awdopo~obniej więc .w drui:iej poł:>· dzlał~Iności ~litycznej. .s~ierowan~ ksualizmu. 
· ' . ł t . sie wie grudnia r. b. spodziewać s1e nalezy j ł'rzectwko partu h1tterowsk1e1. Oczywi- Gdańsk, 21 listooad~ 
krotme przebywa a w osta mm cza I coraz głośniej zapowiadanej zmiany kon / ście, że żądania te sa sprzeczne z abo- (PAT) Sąd. gdański skazał socjalistę 

stytucii gdańskiej. Równocześnie prasa wiązującą obecnie konstytucją gdańską. księgarza ttenryka Toscha za orzywóz 

Posiedzenie rady ministrów „ 
warszawa. 21 llistooada. Pogrzeb m111. Salengro 

i1 kolportaż literatury socjalistvcznej na 
3 lata więzienia. 

Dowiadujemy się, że w ciągu przy- . [ ł I d Ś' A li. 
sztego tygodnia odbędzie sie posiedze- odbędzie się w dniu d7.isietszym w Lille a a U 00 C W ng I 
nie Rady M:.nistrów. Na oosiedzeniu Li . . . . zaopatrzona zostanie w maski 

t b d · szere"' ro""k- Ile, 21 hstooada. I ohar wybuchu w prochowm Saint Cha-
t~m rozpa rzo~~ r~ zie za~i~r iło- (PAT) Z_wl?ki m'..nistra S~lenp;ro zo, i:nas, po_wróc.)! w s?bo~e rano do Pa~~- gazowe 
~o~ u~taw,. ktor ebl'żi? cr;:as. sesję zwy stały przewiezione w poludme Jo ratu i za, pomewaz w medz1ele szere~ mim- Londyn, il listooada. 
zyc_ se3mowi na z i ą ie ~ I sza w obecności rady municypa:lnej i strów z premierem Blumem weźmie u- (PAT) Na interpelaicje Morrisa (kon-
czamą. . złożone na katafalku. Warte honorową dział w pogrzebie min. Sailengro w Lille. serwatysty) pods. stanu w min. spraw 

Wielki pożar I pełnią członkowie rodzinv zmarłego i Normalne podjęcie obrad gabinetu na- wewnętrznych Lloyd· odpowiedział na 

składow towc:.rawyc 1 we tanr 1 byty dC'lega·cje poszczególnv·ch orga.n:i- l działek mianowicie zapowiedziane zo- lej ludności cywiilnej masek srazowy·ch, 
_ _ a F J '!radcy municypalni. O godz. 14-ej przy- stą.p '.1 dopiero w poniedziałek. Na panie- piiŚmie, że rząd zamierza dosta:rczyć ca-

Paryż, 21 listooad,k!. , zacyj i liczne tłumy publiczności. I stało posiedzenie rady gabinetowej oraz gdy tylko położenie będzie tego wyma 

dy towarowe ciągnące sie na orze~trzc (PAT) Pr~zydent republiki. . który c~dowan_a. sprawa następstwa na stano cji masek wydano i masowa orodukcja 
(PAT) W Angers splonełv dzi{ skla I Paryż, 21 listopada. J rady ministrów, na którym zostanie zde gać. Wszelkie zarządzenia dla fabryka-

ni 8000 mtr. kw. Straty wynoszą kilka- wraz z szeregiem czlonków gaibinetu u- w1sku mtntstra spraw wewnetrznych. · ich będzie podjęta niebawem.. 
naście m~lionów fr_ czestniczyl w uroczvstvm pogrzebie 

r.i- r
1
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B d d 
· Il'• WOLNA TRYBUNA 

u żet .prezy enta Am ery u i o·:~;;~~r~~~~~.:~":~~~~:„~:: .. -m::: 
Skarb· państwa pokrywa wszystkie wydatki go§podar7.a 8 :,!Jego rozumiem F:mlą doskonale I zda!~ Mhl~ spra„ 

D . k ł wę z tego, że Pani clert1I, ale dziecko cłerple· 
omu.-M~1 dło, woda kolońska, wizytówki„ gazety I napi\1r nie w danym wypadku nic nie pomoże. Trzeba 

0pf8C80e ze szk~tuły państWUWeł się otnąsńąć I wrócić do rz:eczywisto~cl. Oba• 
wla się Pani, że będ.de nlesrczęśliwa w m•ł• 

Ro.fl•dll:.e'B1'el4 1•ea4 en4UWB.tl'm&J.d'il JL;.Jino teritstwie z innym. A cz:y !est Pani pewna, te 
'łllJ.IP aP W • _, B · • !JL !;li 1'41.B ~ B "&Ili! ll1l 'El! małżeństwo z tym człowiekiem dafobY Jei peł 

sb) Jak wiadomo, Roosevelt został' kilka wspaniałych limuzyn, a w pogoto· kojów sypialnych, basen pływacki i inne ulę iszczęścfa? ... Czy on bytby takim, lakltn co 
wybrany pon.o'\vnie prezydentem Stanów wiu urzęduje stale sześ-ciu szoferów. najbardziej luksusowe urządzenia. Za sobie Pani wymarzyfe?.„ Z doty::hczasowego 
Zjednoczonych na przecią~ najbliższych Liberia ich kosiztuje rocznie 2500 dola- mieszkanie takie musiałby płacić mny postępowania wynika racze! coś wręcz odwtot 
czterech lat. Będzie on przez okres swe rów, pensja wynosi blisko 20.000 cofa- obywatel Ameryki około 400.000 dola- nego. Niech Pani raz Jencz:e do ttlego ilnpluo 
go urzędowania mieszkać nadal w Bia- rów, a utrzvmainie sam~chodów 35.000 rów rocznie. Prezydent ma ie bezpłat- I poprosi o rycllł~ odpowledt. To Jest bowiem 
łym Domu i pobierać olbrzvmi11 pensję, dolarów. Wydatków tych również pre- nie. Nie ma on poproatu okazfi do wy· potrzebne, ażeby się Pani moifa prr:clronać 0 

wynoszące 60.000 dolarów. I zydent nie pOkrywa. I dania pieniędzy. liago uczuciach i w ten wreszel~ spo!!ób zrobił• 
Należy zaznaczyć, że prezydent USA ; W Białym Domu znajduje się wspa· . Mimo pr~epychu jaki )!o ob.c~a, ze sobą porządek. Albo, albo.„ Moie Pani zte&t 

otrzymuje najwyższą pensję, jaka kiedy niiale urządzony ~abinet dentystyczny, Roosevelt zy1e niezwykle . skromme; tą napisać dość przejrzyście, ie ma Pani oka· 
kolwiek ze.stała przyznana s!łowie pań· szpital i sala operacyjna. Specjalny le· Wstaje codzlennie puruktual.nie o l!odz~- z!ę do wyiścin za mąż i. że nie wie czy się na 
stwa w całym świecie, Monarchowie i karz opiekuje się całą rodziną prezy· nie ósmej rano, spożywa skromny pos1· to zdecydowa.:, albowiem o miłości dla przy. 
prezydenci innych państw otrzymują denta. I lek i przegląda. ~azety. Od ff_o~z. 10.30 szłego met.n nie ma mowy, idyt uczucia P•nl 
niemniejsze uposażenie, jednak mają o . Gdy prezydent wyjażdża do innego do południa oclbvwa konfc1:"~nc1e, któ· . zwracaią alę w inu11 stron~ Prosi go Pani, l•k 
wiele większe wydatki. Z własnej szkn-; miasta i zatrzymufe się w jakimś hote- rych jest około dwudziestu. O '1.odz.. ~2 przyleclcla ażebv Jej poradził. Treść listu pod• 
tuły muszą opłacać swych sekretarzy, : lu, nie widzi niJ!dy rachunkl'>w i nie płaci , prezydent spożywa lt\llch, s.kłada1ący się . damy nast~pntc ·analizie 1 dowiemy się w tllń 
służbę, łożyć na swe utrzymanie, po·· na,piwków. \Y/nysif.ko !!pdni?.ją sekreta-; z zupy, sałaty i kawy. Potym znów załat "Poiób co 0 tym wszystkim ~ądzlć. w katdym 
dróże i inne 111ie~będne k~szty.. . I tze1 czerpiąc pieniądz! z k11.s~ pa~stwo: ~ia spra..wy zwitizane. z i.e~o urz~dowa.· ;azlc ~lech Pa~I inajomego swego nlo ldeall&11· 

I~aczei natomiast przeds1taw1a się sy weJ. Nawet fryzjer, ktorv codz1cnn1e ~olt niem. W1ecz.orem kl\J)Ie się w sw)'m ba· . d i . k luż podkreśliłam z zachowania 
tuacja w Stanach Ziednoczoovch. Na prezydenta, opłacany jest pr!cz ptll6„ se~ie i spoiywa skromnv obiad. t 2 :v 1 '

1 ~ nt p 11 krewne! 1 jel sameJ wynl· 
mocy uchwały parlamentu, w czasie swe stwo. Kasy skarbcwc pokrywają r6W11łd Z rozrvwek Roosevelta nalety w,v· ego. wz:~ e;B t 11

t 1. id ł f k lę to Pa· 
~o urzędowania !! raohunki za mydło, puder i wodę keoloń- mienić kino. które zn1tiduje się w Bm- ka, ze 11 e es 011 a mn ea em, d aść s t 

prezyden.t znajduje się całkowicie na 
1 
ską dla prezvdr1l1ta. Corlzienuie doetar- łym Domu. Dwa razy ty~odniowo odby· ni zdalc I, że to !est chłopiec 0

· z;ps~ łi' 
utrzymaniu pa6stwa. I czanych fes.t do Białef!o Domu 700 ·w::-:pa· w:i.ią się tu prz~dsław!C?:iia, a najbudzieL lftóry nie wiele robi ~oble z eudzyclt ~ ~rp e 1• 

Istnieje •Sµecjalnie opracowany, szczegó· niałych kwiatów, za które preiyde!tł lubi11nvm przez pre~ydenła „artysta," Po otrzymaniu od1>ow;cdzi prom: do mit•~ !'li• 
łowy budżet Białesto Domu, który prze· nie płaci. ! jest Mickv Mou'!e. pl:;ać I omówić treść otrtvmanel odpowaedzl, 
widuje najmnie.j11ze wydatki. Na podróże ' \Y/szelkie pisma, k,;iążki, miesięczni-, Ulub:oną notrawą Roosevelta są s.a·1Następnie zastanowimy się dalef, co czynić wy 
otrzymuje prezydent spec)alny fundusz ki, gazety zak1muią sekretarze na rachu dzo~e j;i,jka. Pani Roosevelt przyr1ądza pada, ażeby młodę I ładne dziewczę ttle zmar· 
wynOSZłJCV 25.000 dolarów rocznie. Kwo nek państwa. V/łzytóYJ:d, par'l~r 11~.towy p~11 ie M.ma. w każtlll sobotę wi~ezorem, 11owa10 sobie tycia, wskutek nleodwulemnlo-
tę tę pobiera prezydent Stanów, mimo Rooeevelt~ dn~J.i:c·wa11e s~ na kc·s.zt sz:ke- :..,k ta zrc~zl1 czyni w ci1l!1tt 30 lat szczc 1ne10 uczucia. · 
iż do jego dy91ll0Zycji znajduje się luk~u- tuły r-h·sub-awei. I Hiwel!o po.tycia rnałżeńskic<.o. PANI MAŁGORZATA O, w PABIANICACH. 
sowy pociąg. W garażu prezydenta stoi W Białym Domu znajduje się 21 pi•" .Droga moja, może 1ię Pani &tatllć o odszkodo• 

wanie za wypadek, al~ procedura Jest wielce 

A n O n Im Prz fi st;a • b" y c' t ~--. F.'·.·.:., n m n I cą skomplikowana ze wzr.h:;du na to, te !est Pani 'łt;; y ~ U[~ 'id małoletnia, n termin przedawnienia skargi upły 
wa, Jl') zn1tosowanlu przćplsów przechodnich 

Grozna broił\ w rękach rozhisteryzow 3nych kobiet, oc•er- do nowego kod~k&U - w dniu l ll~i t9as ro• 
n~ai~cych swych wrogow.- Grafol01]JOW8e ~ psycholodzy ku. Jeiell chciałaby sie Pani teraz koło tel 
wykruwa1·-=- bez frUdU autorów 0s:zczerc2!..,"Ch dOftOS6W sprawy zakrr.:itn;ić - to należałoby wystąpić 

J1 """ł iii' z wnioskiem do sądu dlll nieletnich o usłdM· 
(sb) Do najl.icznieiszych przestępstw s.kowani. Zazwyczaj przygotowui4 się więcej zmicn:ć swój charakter Pisma, wlenie rndy opiekuńcze! I mianowanie t"awne• 

t_rnleży pisanie anonimów. Ki·erownik in- oni starannie d«> napisania listu bez na- nnd koniec listu zapom:·na o. tym i pis:le ao opiekuna, któtyn1 mógłby- zoatać obecny Jeł 
styttitu kryminologicznego w Austrii zwi'ska. ' A tak( jak zwykle: Nawet po m~!zynopisie opłelrun. Wówoias dopiero opiekun wy1tąłli do 

rof\ Seelig stwierdza, że nie ma Jnia, Wyszukują więc specjalny _gatunek me zna rozpoznać autora anon1111u na podlsąd.u - o odulrndowanle. Ta llkompłlkowana J>fo· 
aby urzędy śledcze rozsiane na terenie 

1 
papieru. zazwyczaj używany d ,i paku\va- stawie ukladu listu. adresu itd. cedura nie będz:le Jednak kosztowna, albowiem 

całego kraiu nie otrzymaly choćby po n1a 1 pobrudzony, p i szą połamaną stalów Nie może się również wydarzyć, by można to wszystlrn przeprowadzi~ za nasad.de 
kilka anonimów. k'.\ lub otówkiem. którego ni.gdy nie u- dwaj ludzie m:eli ten sam charakter pi- prawa uboglch bezpłatnie. 

Przed niewielu jeszcze laty anonim żywają. srna. z;aw;sko takie zdarza Sfę ll!ezwykle Narazle Jednak, dziecko niech Pani spr-ótJU• 
był jedną .z _najba~dzl1~j ni~bezpiecznych Wszyst_k.ie te v.;ysitki w kiierunku za-, r_rndko J·?dynie wśród bl\źniąt.. Tak ~vięc · le Inne! dnal, która ni• wiem, ci;y pomołe, ale 
broni. PohcJa, op1eraiąc s11~ · na danych maskowania są jednak bezskuteczne. lt-.t ancmmowy przcstat być talemmcą ... sp;óbować nie zaszkodzi. Proasę napisad 
zr1wartych w liście, wszczynała <locho- ·; Autor anónimu, który sitara się ialmaj- szczery li&t do dyrekcii 1 wyfuszczy~ w nim 
dzcni·e przeciwko osobie wskazanej. Na I „•••~•••••••H•U„••u•tH•tt•~ ... ..,.••e•••••••••••••••••H••• swolą sytuacfę l pragnleńle. Niech Pani opisze 
podstawi1e posiadanych poszlak sądy wy I szcze:tóły wypadku I następstwa Jakle on wy• 
dawały wyroki. Jak długo śnią m1·aronerzu wołał, zwracaląc sle z pro~bą Jedynie o to, aie Jedną z najbard;zej charakterystycz- tD I I~ · . • 1.i~- dyrekcla pomogfa Jei do ukończenia nauki. 
r.ych spraw jest naprzykład proces Drey-

1 Niech Pani doda w Uscle, że z niecier1>liwofoli1 
fusa we PrancJI. j Oryginalna ankieta wśród krei.usów f inansowyeh czeka aa odpowiedź. Może poskutkuJe ... Ocz1·• 

. . Dziś jednak . ::i.n?ni~ nie odgrywa i (z) Jedno z pism angielskich przepro- 1 czną. ~\uszę spać przynajmniej 8 go- •;!~cle o wyn!!ru zawiadomi mnie Pani. 
j\lb tak zd•ecyduJa,ceJ rnh. Przede w_szy~t i wadziło ankiete wśród milionerów w ce·! dzin w nozy", 
kim \~ladze ws~czynają doc_hodzeme_ n~e i !u ustalenia, o której 2odzinie chodzą oni I Sir Henry Deterding nie jest takim Czy w•eca·e z· 8 
prz.ec1wko ?sobie ~vskaz.aneJ w anonimie: spać. Okazuje · s'·~· że wszyscy m:.!ione- pedantem, jak ford. Kładzie sie ~.pać i a ' 'C' ••• 
a sta:aJą się dowiedzieć, kto Jest auto·' nerzy lubią dłużej pospać. j wstaje o różnych porach. le•cz zaw!'ze - w czasie wyborów prezydenta 
reirNhstu. d t . t 1 h . . t d ~ Lord i lady Nuffield, którvch nazwi- dba o to. ażeby sen jego nie trwał kró- · Stanów Ziednoczonyc/i udal sie również 

a po s a wie ~s a •o'Ilyc Juz. me ~ ; sko bardzo często ukazuje sie ostatnio I cej .. iak 8 godzin, ·do umy wyborczej Henryk Ford. fabry-
dzialan~~ odszukanie autora anornmu, ~ 1 ~ I na lamach prasy w zwia.zku z hojnym 1 Rekor<l długości snu pobił iednak nie ' kant samochodów. Po raz pierwszy od 
jrst dz1s wcal_e tr~d:ne. Y.o. ,c~ da~ n.ieJ 'i darem w kwocie przeszło miliona ftm·: mHic.ner, lecz zwykły śmierte·lnik, nieja- 20 lat O(/dal on swój głos w walce wy
by!o ~zeczą me_mozltwą, dz_is Jest kwe- tów szterlingów na rzecz uniwersytetu. 1 ki Artur Oerke ze sta'il'u Wi1sc:-insiP w Po l1orczei. Ford glosował przeciwko Roo
~h'ł kilku l~b kilkunastu ~ni. Praktyk~ chodzE! spać bardzo wcześnie. Lord Nuf-, ·udniowej Ameryce. Człowiek ten t.go seveltowi, którego jest wielkim 11rze~iw
wykazata, ze rzadko anom~y piszą ?1ęz j f:,eld, który rozpoczął swa kariere. jako październlka każdego roku po.1lrąta się nikiem. Poza tym ze słynnych osobi
ciyźni. Tą pods~ępnąbrrt°mą walczą w skromny ślusarz Morrison twierdzi. że · w z1mową śpiączkę i opuszcza łóżko do. stości glosowali na Landona potentat 
pierwszym rzędz e kot e Yh· . 

6 
swą e·ner1ję i zdolność do pracv zaw- , piero z nastaniem wiosny, nie wcześniej prasowy Hearst. i wdowa JJo byłym vre-

9_5 procent ~ractes anyc aniom!11 w dzlęcza właśnie tel okollcmoścl. że wy- · jak 1 maJa. zydencie Roosevelcie. Gwiazdy filmo-
MWJ•ern szczego!y z lntymne~o pozycla sypia się należycie Nie o-na~za to że jest on bez przer- we glosowały również jednak zachowa-
osób, które _autor list~ stara S!·ę zdyskrde- uei1ry ford. "m. erykań--ki król <:a- wy pogr~ż~~Y w~ Ś~ie czyta pr7''J·m11- ly w tajemnicy swą decyzją, nie chcąc 
d ·t ć L sty anon-mowe piszą prze e 11 

• « · ~ ' - • · • J • • • i·t · · Y_ owa : 1 ~ • 
1 

• • , , ót · _ mochodowy, znajduje s'.ę co wieczór w 1 je gości i odżywia sie - lecz w:-i1 ystko enunc1ac1am~ PO i ycznymi narazać na 
W;:,.zyst~~m przed;:,tati~~~~/ 1~~i Pni ~1 łóżku Już o g-0dzlnle 9·ei, wstaJe nato~' to czyni w łóżku. Twierd?;i on. że meto· szwank s~ve1 .sławy .ar_tystyczne}. . . 
te\JgencJi, Jeszcze _n e Y ę b g r. miast równ!eż wcześnie - ho o 6-eJ. da ta, praktykowana od 1910 roku. dos- - związki rodzicow w Szwa!carii 
l.ly osob_Y pochodzące ze sfer ro otn ' Inny .. król" Ameryki oznaimił: konale dziąła na jego zdrow~.e i usposo- wysla.ly szereg not . JJrotestacymyeh 
czych ~1sały a,nonlmy: . . Nic mnie nie ÓbchOdzi. że Narwle'Jn bie!flie. przecnvko iyy11uszcze11m na rynek ~a-

. Kob;·e ~y, .ktore p·osm_guJ_:i. s1~ tą bro- uw;żał 6 \;;Odzln snu ia norme dostato- {Jmvrk „1vo.1en~.vclz". SkleTJy z za~aw-
mą staraJą się zawsze p1sac st} Iem wuJ„ . kami Sił cbec111e zasypane modelmm sa· 
garnym i µosługuią się wyrazami ordy- M li " d f ł" , k• lmolotów wojennyc!z, pocia«ów pancer-
n~ri!ym!, kt?rycb w życiu prywatnym esowe uezercte 011 S.ianu ma zens 1eno ny~h, dzial nrze~iivlotnicz.~ch z'td . . Ro-
mgay me uzywa]ą. ~ dzzce t\Vierdza, ze zabaw/u te WY\Viera-

Równheż l·i czn ie pi·szą anonimy priedl Wielokrotny wzrost Hezby rozwodów w epore powojenneł · ią zly 1v.'l!.vw nrt dzieci. które zaczynają 
stawlclelki sfer wyższych. Są to prze- . ' • . ·•• . smarzyć o ivojnie. 
ważnie histeryczki. (sb) Bmro statystyczne przy Lidze ua 10.000 - rozwodziło si~ 3.'· obecme, .~~~.-ae~.~~a.ovt.:;,,~ . w ust.alaniu nazwisk autorów anoni- Naro~ów. w Genewie opublikuwało_ o- rr!zwodzl się 53. W ~e~gi1 ltczba roz- ··:... ... „·~~\o.:1~''C&f~~~~$iw~ „,. ·~ 
m(iw policja posluguj.e siG przede wszy-I ~tatmo cie~awą . st.atystykę,. dotycząq \\·Odów wz.~osl_a pod~v~m1e. _ . 
stkiim psychologami i graiologaml, i'lbo- ! n.1zwodów I tn~łzcns.tw w Ciągu o&tat-1 · ,w Anglll p1~ed .'''?Jllą n~ 20:000 _mał- -Pr~ed fi ~iftda m 
wiem wszyscy inni eksperci tu zawodzą. riir~ lat kllkudz1~slę~1U. . . z~·nshy zaledwie .t1 z.~ r~z\\ ·Odz1ly s.1ę .. a · &. !!: ł U ~ . 
\V każdym wypadku poszukiwania auto-! Ze statystyki teJ wynika'. ze w po- , ~:wenie rozwo,dzt się az 30; c.zy}1 .. ze 11 • h 
ra an·or..imu pro\vadzonc są indywidua!- rownaniu ,z okrese~ p_rz cd\yo1ennyrn. za- l!G7..ha rozwoclow wzrosła dz1es1ęc10- I (ff ·' 1io. dem 
i, tak że nie ma żadnych 11staionych zn:1·::z.vt s ,ę w całeJ f.urop:c gwnHowny 1\ro•nle. .. ~. i ł,;, ~ 

~-~·ór~ przep:sów. Jak twierdzi pr.ofcso.r wzrost ~iczby rozwodów. I l~~k:nd bi!a kdnak ~ta;y Ziednoczo: , , • 
Sccl ig. prawie wszyscy autorzy anom- I Vj ~1,emczech w ro1<11.1913 na 10.0~0 ! ne. gazie na 10.00D ~ałzenstw rozw~dzi.b.ronmy wsn.ołbrac11 
mów. które w ciągu ostatnich lat o trzy- 1~1ałzenstw rozwodziło stę 28. q_b0cn~e l się . U9.. Dan~ t~ świadczą wym~w~.e. o · f • 
""4 'a PQlicl.a :iu;.tr.ia:cka. wstali zdema-!hczab ta wzr·osła dio 75. We rFancJ! gdzie kryzysie malzenstw w całym sw1ec1e. 

„ 
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1. ZABAWY W KALIFORNII. - W Kali· 
fornii, w Stan::dt Zicdnoczonych, oanują obec· !::.,, 

. nie upały. Wymyślono "lee nowa rozrywkę: 
Jazdę na blokach lodowych. Joczeoionych do ! 
mai} c h saui,.,chodów. ' 

2. POWÓDŻ W ANGLII. _:_ Wskutek burz f' 
zalane zostały wodą miejscowości nadmorskie 
w Aniil. 

3. KROL ANGLII NA INSPf.KC.11 FLOTY. 
Król angic'ski Edward Vllł·Y odbył ostatnio 
insf)ekcią lioty, str1cgą<'ei wybrzeża Wielkiei 
Bryt.111!'. Zdjęcie na~:zc przedstawia ranort skla 
dany królowi przez kapitana okretu wojennego 
•• Courageous" na pokłl.Jz;'il okrt!łowvm podczas 
inspekcji królf,wskiei. 

4. MUSSOLINI \\. MEflluLANIE. - w Me 
diolanie, w idóry111 · 11arodził si~ faszyzm, Mu~
solini wv~1 ·1s1ł wie!'q mowe oolitl'··zn;l. !'\a 
zd!ęci•J widzimy wodz'.I. i:J"!.Y/!U't wt 1s~ict:•) p•) 
pr.zemówie.1iu, żcgnan.i;: > ;:>riel tłumv zwulen-
ników. . 

5. NIESZCZĘŚLIWE MALŻENSTWO. -
Podczas jednej z zatiaw dzieci1111vch w Londy
nie urządzono t. zw. „próbe małżeń~twa·•, i>?d: 
czas której ubrane w specialn<! łwst111my ctz1ec1 
prowadzono do Sfmbollczncl.:O ołtarza. Jak wi
dzimy, niale to .. małżeństwo". touace we łz~ch 
nie należy do najsn:.1.ei-iiwszycil nrzehć w zy. 
ciu młodocianych wykonawców ról .,małżcń· 
skich". 

6. UROCZYSTOSCI W ROCZNICE ZA WIE 
SZENIA BRONI. - W rocznice zawieszenia 
broni w dniu 11 listopada odbyły sie w Paryżu 
wielkie uroczystości z udziałem naiwvtszych 
przedstawicieli państwa. Zdlecie przeds!a~·ia 
fragment defilady w Paryżu ood Łukietn Try
umfalnym w 18-tą rocznice zawieszenia broni. 

7. NAJWIĘKSZY MOST NA SWIECIE -
Zdjęc~e przedstawia nowy most. łaczący 

0

Sa11 
Franc1sko z Oaklandem. Inauguracli mostu do
konał prezydent Roosevelt orzez naciśni<'cie 
w Białym .. Domu specjalnego guzika. N aj wieli· 
szy most swiata powstał kosztem 77 millorniw 
dolarów. 

8. ROCZNICA URODZ!N KRÓLA Wt.O-
• SKIEGO. - W 67-mą rocznice urodzin króla 
Włoch Wiktora Emanuela III·2:0 odbyła sle w 
Rzymie na pl. Weneckim wielka rewia dla ucz· 
czenia Ju~ileuszu monarchy. Zdlecie nasze 
przedstawia fragment wielkiej rewii wojsk wio 
sldch przed królem Emanuelem w dniu jubilcu· 
~zu królewskiego. 

~ 9 •• EI<SPLOZ.JA . W PORC'E · HOLE:-./DER· 
,1(1/h. - W porcie ho!cndei' 0 l11:;,1 Sr h'r:h::m , 11a 
' Okład::'c statku r:rcckici;o . .Fr~ ;· a;- : :h .:Xcet" :cs" 
'.1a~tąplła cksp!oz1a _ l : ci;z~ llY. ZO osób · µouiosło · 
sm1erć. Statek spłonął. Na zdjęciu widzimy mo-. 
ment pożaru statku. 
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B yl t? ~la Kazimierza Odyńce.< praw- I nej, pac~ną~ej, ~po~wiadają1.:ej sr:ep~em t)' cidełka: . . . !:Ui yan, proszę wybaczyć , wyiaśn i ć. w 
dziwie uroczysty wieczór gdy na cudach, Jakie wdziała w teatrze. Kazimierz wyJął kolię, zapakował w Jaki sposób wszedt pan w posiadanie tak 
przyjęciu u koleżanki z biura· po- • bibułkę i poszedł do najbliższego jubile- drogiego klejnotu. Pan rozumie , nie mo-

zn_at p~nnę Izę M.ariańsk~. Była to prze· z byt wielki·e uvło szcz;;ście Kazimic. ra_. Skrn~ni~ rofzpako~ał kolię '!"prze- gę in~~zej. . . . 
mda rnew!asta, która pos11adając niezwy- rza aby mogło być długotrwale. w1dywarnu, ze za chwilę zostame skar- N1eJasne, merozumrie. bez związku 
kly. wdzi : k i cz.ar, śmi~ło ll!-Ogla uchJ- _, któreH stvczniowej n0~.Y p'1- eony, !ż zabiera ~r,as pod;obnyrr,ii głup- tłukły się n:1Yśli Ka_zi~1 ie r~~ qctyńca . 
dz.c za p i~kn,ą , Jakkolwiek. me by!a nią wróciła Iza, płorą:: straszliwą gJrączk 4 • stwam1. Ale, myslał, moze to 1 warte - To. Jest kolia moJeJ zony. która 
Mogla slu.zyc z~ wzór wielu nierozsą- Usiadła znużona na fotelu i gło<~Ym je- parę z~otych. . . . zmarła. meda:vi:o - · sze~nąt. - Nazy-
~nyrn_ ko~1cto~., Któr~ przypusz~zają, że kiem przebudziła m~ża. Zei wał si~ ::>rze- . Jubiler r~uc1t wzrok na kolię 1 natych- wam s~ę Kaz1m1erz Odyme~. . 
Jedynie p 1 ę.knosc ~obieca zwrÓ\:!C może rażony, rozebrał ;a i pobiegł po lekarza. mia~t prze_mósł baczny wzrok na wynę- . Jl!ib1ler . po~z.perał chwilę w grub~J 
~wagę męz~zyzn 1. wywołać trwałe za- Zapalenie płuc. S?.::>ść dni w·1.lczyli leka. dzmałego mteresanta. . księdze, leząceJ na kontuarze i wreszcie 
m t~resowam.e. Kazdy ~ezstronny obsor- rze 0 wątle życ:c Izy. · - Czy pan chce sprzedać tę kolię? znalazt: . . , 
W~tor, P '.ZYJr~awszy się dobrze pa'llnic Nikła w ocza,;h i cicho zgasłl i(ttlre- - zapytał. . . . . . - Aha, tak Jest! Pam Iza Qdyncow~, 
I~1 e._ stw1erdz1 bezwritpien!a: ta kobieta goś wilgotnego, śn 'einego poranka. - Tak - odpaą nieśmiało_ Kaz1m1erz ulica Królewsk~. Pod te~ adr~s właśn~e 
me Jest ładna, ale dalibóg, jest tak bez- · - gdyby zechciał Ją pan ku91ć„. odsyłałem kuprone u mme klemoty. Nie 
gr:rnicznie. y~mu):..i.::a i powabna w ge- T . . . - Skąd pa·n ją ma? - rzucił ostro ju- tylko ~ol~ę„. Pierścienie brylantowe, 
stach. obc3sc1u i sposobie rozm'J'.VY że en. c1~s głęboko zapadl w -;en.:e Ka- b1ler. kolczyki diamentowe„. 
można się w niej zakochać bez pamicci. z1m1erza. Zd:t.i.czal. Oddaiił s1i;- Kazimierz zmieszał się. Czy ma mu Na mózg Kazimierza spadła ciemna, 

To właśnie stato się z Kazimierzem o.d ludzi. Ni ~ledwie wpa:!: w rne- opowiedzieć o dziwacznych upodoba- miękka tkanina. Słowa jubilera dociera-
Odyńcem owegJ mllego wiei::nru na lanc~o!Ję. Pozostc;Ja mu t·1lko J.~genda niach Izy? Zabrał kolię i poszedł do in- ły do niego z daleka, z głębi, głucho, nie· 
przyjęciu u koleżanki z biura. W biurze o 1z1~._ .z legen1~ tą wtóczyt sie liez- nego zakładu złotnkzego. Ale złotnik zrozumiale. Nogi drżały pod nim, gdy 
tym, w wielkim biurze urzedu m'ejslm:- nadz1eJme po -.1·.-.~~tnym mieście. Z le-I zaledwie spojr~ł na kolię, krzyknął: wychodził, a sto .tysięcy złotych ciąży
go, pracował Odyniec lat uezmata uw::i- genda_ wkraczał do swego pustego mie- - Te11 klemot byt u mnie kupiony! , łY mu w ki.eszeni, jak zbrodniarzowi 
naśc i.e. Co wiec.t6r wra.cał do 5,,ve,,.0 szkama, które znienawidził. Prvstat Czy pan chce go sprzedać? I krew ofiary. Nazajutrz zaniósł do ju'.Ji
skromnego kawalerskiego mi::!~zkank~'l, d~ać o si·ebie, a pensja, którą tak umfojęt- -:---- T~ - bąkn~ł K~z!mi.erz .. - Czy I Jera re~ztę klejnotów, za które uzyskat 
przyrzt{ dzat sobie kolację i śmirrte:nie me gospodarowała Iza, przestała mu wy- moze m1 pan pow1edziec, ile Jest on 300 tysięcy złotych. 
znużony szedt na spoczynek. Iza l\fa- sta~czać. Z::10wu, jak niegdyś, musiał wart? . Szedł przez miasto, zasnute mgłą, mi
:i:uiska po}awila si~ nagle w jego życiu, za~1~gać długi, ~by opędzić. na_ipotrze- ~ _Ile ~~rt? Mói)l?ż~! -r:o jedna lioner. bogacz, z ser~em ~ędzarz_a_. Od
Jak sn~p Jasnego swiatła na riernnei, bmeisze V.:Yd_atk!. . Ze zdum1cmem za- z n.aJp1ękn_1eJszych kol1J. iak1e miałem w czuwał ból wszystkich meszczęshwych, 
:;mutnei ~.rodze. Widywał j~ p . tym pytywał s1e_b1e, Jakim t? sposob~m ona :n·oJeJ ka·s1e .. Swego czasu sprzedałem ?SZ1;lkanyc~ . up?l~orz~nY'.ch! jacy znajdu
Jeszcze ki tka razy, zawsze z nabożei1- tak cudowme równowazyła bud·zet. !ą za sto tysięcy złotych„. ale co panu Ją się w teJ chwil! na sw1ecie. Upodoba
stwem. bez tchu, patrząc na jej smnk!ii Któregioś smutnego, ciężki.ego dnia .iest?„. nia Izy - myślał z krwawą ironią•- te
kibić. d robną tv„·arz i spokojne. dtugie pomyślał o świecidełkach, pozostałych Kazimierz istotnie poczuł się słabo. atr, klejnoty. O, złudne szczęście! Czyż 
dlonie, które tak czarująco u mia la skt:i-j po zm~arłej ~onie. Uśmiechn~ł się sn:mt-1 Opart się o ~cianę, obitą boazer_ią i chu- mógł wi·ed~ieć'. ~e gdy wracała. nocą z 
dać podczas rozmowy. no. Odybyz to były prawdziwe klemo- !\teczką wycierał z czoła kroplisty pot. „teatru'', ciało JeJ i dusza przepoJone by· 

Kazimierz oblicz:tt swói dochó 1 ul•J- ty, a nie imitacje. Znalazłby się w po- Czy ten jubiler drwi z niego? 100 ty- ly pieszczotą kochanka? 
żył ~o?ie budżet i w~eszcJe zapr;·POJO- siadan!u ~aią_tku, który starczyłby mu I sięcy za tę nędzną imitację, za głupią za-
wat 1z1e, aby zostah Jeg-o 1on<\. 7p.:odzi- do ko~ca zycw. Ale .... gdyhy ta~ spró- bawkę ~zy?. . . . . 
ta się bez wahania i wkrótce pd tym 0 d_ bowac sprzeuać te ~z.kie I ka? W yd obył - Nie, me, me m1 me Jest - odparł. 
był się ich cichy ; skromny ślub. · szkatu.łkę i wysypał jej zawartość. W . Ale pro.szę mi po~viedzieć dokładnie, 

Sz częście zstr. pifo do domu ~C: 7'mic- osta!rnch c~asach skarb pani Izy uległ ile warta Jest ta kolia? 
rza Odyńca. a htsi;i spokój i b:"?:trnska POWH;kszernu. Byta tam kolia imitowa-J - Powiedziałem już panu. Sprzeda
w je~ CJ dus:1;e. Ż1ma jego okazała sie nle- nych brylantów, imitacja diamentowy.eh 1 lem ją za sto tysięcy i kupiłbym ją od 
zwykh kobietą . Gdy wracat do domu, kolczyków i inne bezwartościowe św i e- 1pana za dwieście tysięcy. Ale musiałby 
wied~ia t , że czekn na nie~') dc:>5kon;lla, 
sl~rze tn~;goś~o;iyn1. wierna żonG, i :J}o
m1ermR, -wspama1a_ koch~mka. .N1~ byłe 
takiej trosk! , której ona nie umiałaby 
rozproszyć swą ~;e,porównana s tr; dy..:zą. 
Da rzyła go pieszczotami do utraćv tchu. 
piesz::;;otami, które mówiły mu. ·że po
siadł m!łość - na jw iększy skarb czło
wieka. By ła mu .1piekunlq. A jego do
chodami, z którymi z trudnoś~ i ::i dawat 
sobie rad ę za cza36w kawalersk'.:h. rcz
porządzata w sposób tak mistrzowski, że 
mieli wszystko. czego im trzeba byto. 

pana Loia 

S ta_n~.ł na moście i pod stopami swo· 
1m1 słyszat plusk senny fal rze~i, 
spowitej w wieczną mgłę. Ujął 

garść srebrnych monet i sypał je zwolna 
w dół, w rozpluskaną czerń, oszukany, 
zawiedziony milioner„, 

G. M. 

Pani Iza miah tylko dwa upodoba
nia. dwie pasie. których nie rozumiał i 
nie po·chwalat jej mąż. Przepadała za 
teatrem i namiętn~e. do przesady !ubita 
kle jnoty, które on nazywał świ<!~idelka
mi. To, co oszczędzita na guspodar
stwie, wydawała :iatychmiast n:i drobne 
ozdoby. Kazimierz bardzo dziwił się 
tym upodobaniom. 

• M:ła przygoda pana Lola podcza~ koncertu w popularnej kawiarni 

- Gdybyś m'-gła sobie pozwoPć m 
prawdziwe klejnJty, rzecz inna -- mó
wił. - Ale co ci po tych · świecirtełkai.:h. 
To nie ma nic \vspólnego L eleganci:-l, t'.) 

Seans spirytYstyczny 
Humoreski! 

O 
· d k ł k b d t Iem nieco I przyznałem w duchu, że lekarz ma tylko nędzna imitacja. w Ritza'. 

na Je na przynosi J. sz atulke z~ pewnym ar zo wy warnym towarzy- Po sekundzie, Jakby zmusiła Je do tego Jakaś d b k 
S 

· k b · t · , • stwie prz2dstawiono mnie dwum splry- o ry sma · 
. wym1_ s ar a1'.:!• ~ysypv;va a Je na. stoi tystom. Podczas uroczystu~o przyię· w~·ższa siła, medium dodało' Lekarz napełnił swą szklankę, następnie 
i z ~g.m.em w o .... zavh p1eśc1_ła pak itm na- chi rozmowy toczyły się dookoła nader lntere- - Dobrze! Przyjmuję! szklankę medium I powiedział tonem rozkazują· 
SZYJTIIkl sztuczny .J1 pereł, 1m1tac;\'.: szma- ~ujących tematów suggestil, transcendentalizmu, * cvm: 
ragdów, brylantowych brosizek, brnnzo- hypno:r.y I wiedzv okultystyczne!. . - Ja takż~ tam przyjdę -:- powiedział le· - W tel szklance iest ocet, proszę to wypić. 
I t k . ś . . J.?dnym ze 1'.nakomitych splrytvst<lw był le· kar.z - I pokazemy panu różne interesui:ice rze· Medium wlało w siebie koniak, wykr.zywla-
e .e,, pC1er c1_e_~!; d b ·, karz. drugi był jego medium. . cz:rN.' t i Jąc okropnie twarz. 

- ygan;:,.,~.e masz upo o ant.t w palarni lekarz zbliżył się do mnie i po- . a~ ępnego w eczoru, w myśl umowy, zjawi· Eksperyment ten powtórzyliśmy trzy albo 
wzdychał Kazimierz z za wielkiej płach- wiedział tajemntc1.o: · · j lenm· s.~ u. Ritza .. Obal spirytyści już si~ tam cztery razy I zawsze zauważyłem to samo dzia-
ty niedzielnej ~nety _ Czy odważy się pan na pewien ckspery- z a1do':'al.1· Medium było bardzo blade 1 wy- łanie: okropne grymasy na twarzy medium. 
· . . ". · . . . . ment? dało m1 się zmęczone I wyczerpane. - - Chętnie zrobiłbym odwrotny eksperyment 

Ale me sprzeC!WJ:at się. Pod,)bme me · · - Jego brak apetytu niepokoi mnie bardzo - powiedział lekarz - dałbym mu ocet do picia, 
protestowat, gdy !za niemal co wieczór m()~,tw~i!j~ się.· ale skinąłem głową. Leli.ar.z - towied~lał lekarz cicho d~ mni.:i. - Będzie tłumacząc, że to świetne wino„. niestety, nie 
szła do teatru, ktorego wprost nie znJ- _ Proszę, nie<:lt pan pomyśli, żc zaprosił 11!.u-!ał duzo. zjeść, poniewaz Jest zmęczony. mogę tego uczynić ze względu na jego wrażliwy 
sił., To też ba.rdz_o był zado_wok.my, gd.~• pa.11 _moJe mediu.m tta Jutro na kolacje uo Ritza. Nbriycs Jlertyzy' krłoabd1• on to tylko wtedy, gdy ma do- żołądE>k. 
k 

" N I li b dz Potem zamówiliśmy wiele likler6w i w myśl 
toraś z przyJa'.;1Ó!ek godziła SI~ towa- !ec

1
1 pan mys " ~ym ar 0 , i:ittmsJ'wnle! Zamówił więc mase potraw, które według Je- suggestil lekarza medium ulegało intet·csui:wym 

rzyszyć Izie do teatru mia:lt 11ieg0. Z r·1z_ Niec.1 pan skoncentr.uie .swoje mysll. go mniemania posiadały właściwoś~ wzmocnie- omyłkom. Tak więc zamiast śliwowicy wypl· 
koszq kładł się d:i łóżka ćmił grube ty- Zaledwie wypo'l"•edzi~ł te słowa, ;.:dy do, ~a- 1 nia iluidów. Tak w_ięc uka·taly się na stole: ho- ło szampana, sekt zamiast zwyk?ei ualewl.i I 

ł k „ . 
1 

• . • lonn energicznym krokiem weszło medium. mary po amerykansku szynka smażona a la c:.>y8tą zamiast koniaku. 
ga~o. czyta SqZ:\.L... Bu~z1ł g.i (hPJero spojrzało na mnie ostro l powiedziało: 'Madeira, pieczeń bażan'cla z szampinionem. ro- Także często się zdarzało, że moją ~zklan· 
póznn W nocy ;>oc1łunek zony, rr,zgrz:t- - Pan zaprosił mnie na Jutro na lrnlac)ę do syJskie lala i Inne smakołyki. kę medium uważało za swoJą i wypijało ią bez 

~•••••••••• • •• •••••••• • •• •••••••••• „ •• •• • •• •••••••· •••• tte Już po krótkiej chwili mogłem stwierdzić, że ceremonii. · · • • . lekarz mówił prawdę: dzięki Jego dobremu przy- Wreszcie medium poczęło nas Lapowuiać, że 

Z i m a D a d C h O d Z i. ~f:~,~~o~i~a~::i1:m wdobo:~r'd~t~tt~~i::~a~~t:U~ !~gł°: ks;:~ą· s~!~:. ~:'":ta~!~~Y·caY:~al~0!f~ 1~~!~t~ 
T Y S I

• ą c e I u d • I t sywnego jedzenia. że kreci sie kasa wraz z kasjerką i ży1·andolem ... z I e s Kiedyśmy doszli do deseru, wzi:lł mnie le- Kiedy opuściliśmy restauracje - duchy i wi-

b-ez da"'hU bez od • • b I d • karz na stronę I szepnął do ucha: dma tak dręczyły spirytystów, że z trudem tylko 
~ ' ZJezy 9 ft e ZeDJa, - Niech pan zamówi dwie flaszki koniaku szli pod ści aną, opierając sie o nią rei, ami i no· 

R~.a.119;1łMIW • h d i • 1' ..11 - zobaczy pan za to bard. zo we-;oły ek!:pery- gatnl. Stamtąd Jednak duchy i inne nadzmy~lo· 
O&'.ll:.i.~!lai:Y IC o z mna I OaOulło mem. WC cle uenfy 0:!1'ychały ich z powrcW"" .. f:u la· 

· ~ Przynieslon() dwie flaszki konh'.;{I, [\a2da tarniom ulicznym.„ 
~ł J<l<- {l i ~ł• ·łł•t•••~•••••••••-t•••••~+-,.,.,....••?ł-.>~•9~9 ko~zlowała oo czterdzieści złotych. Sprl1b\Jwa-l ~I. Col!ol. 
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Największa bitwa wielkiej wojny na ziemiach 
b. Kongresówki rozegrała się pod Lodziaa 

~toś ki·edyś slusznite zauważy!, że nie- mostw na przedmieściach, zwłaszcza U·] 6ło'd -,. epidem·1e I strzeliwailia aeropla:nów n~eniieckich gra 
wiadomo, dlaczego akurat w tym miej- cierpiały wiele dzielnice Radogoszcz i i J dem kul... z karabinów zwyklych. 
st n a nie w innym załoiJon~ '"'.'ie!~i 0śro- Bałuty, ludność tych przedmieści była 1 Miary okrop·nośd potożenia Łodzi do- W dniru 2 g.rudni:a! kiedy by_to już wia 
~le~ PJizemyslow~ -t Łódź i mt!v:1~domo ewakuowana i umieszczona w specjał·' pdr;ialy j.eszcze ep~demie i gt:)d. Lud- ~o?w, rz.eczą't~e ~~sk~l~ batalii; j'od1Ło~ 
n~z, ~czego a ra "!' .tym n~i~Jscu .a I4ych przy~otowanych przez komitet r.ość nawet zamożniejsza żywiła S•tę wy- dz1ą dprzegra i ~ł ~w1c1•e. k." ~ 'NW'? an 
1~ w 1m1yll} rozeg.rac. się mus1a1a na1- obywatelski schroniskach. I t· r ·, . ·, k . chleb byl na wagę owo ·zącego ~1 ami rosy1s 1m1 l·t!~ca 

większa z bitew w1e!k1ej woin:v na zie- . . . . . . , , 4 zme ziemma ami, ( . , ót k"l ) Scheidemanna i dowództwo olbrzymJ•Ch 
miach b. Kongresówki, bitwa, która ko- NaJokrop?1eisze chwrle prz~e1,yła Łodz n.:emal ztota, za funt mecate P i o hczebnie armil~ powi1erz-0no gen. Alijewo-
sztowata ponad piećdziesiąt tysięcy ist- w ~omencte bomba:d:ow~ma . dworca . P!<:co~·o 1 ;u~la - L?O k~p. ~o~oto 5- 7 wi, Mnska·lowi bez krz.tyny ogłady to
L'ieti ludzkich, a ludność miast<>.. naszego L?dz-Fab~yc~na w ~m~ 19 ~ 20 hst~pada. z.otych), .cw1artka. z1e~m~kow koszto- warzyskiej. 
ponad 250 oiiar w zabitych i kilkaset Kilka :poci~kow memre~~ch. Ni_emcy i \~ala .ta~ze rub~<ł: 1 więceJ, przy czym AUiew przeprowadził odwrót Moskali 
rannych. o?trzeh~ah dworze~, mimo wyw1esze- : ziemniak~ donos1h be'Zrob?tnt z ok·ohcz- z pod t.oci'zi nad Rawkę. Naipi·erw w 

T d ~- . , . , n!a na mm chorągwi Czerwonego Krzy- 1 nych wsi pod strzatam1 walczących d · 4 d · · h ł f k h 
ru no uiz1s uw1erzyc naprzyklad . d . . , .• . t 1 t 1 1 st ·on· n·eJ·edien bi"edak przypła"i·• „0 z·y nm gru ma wyJe'C a a na urman ac 

t . b d . . f b za, g yz mresc1•1Y się am azare y po o- I . i · • 1 ~ 1 u - ~h• k" h 1. · · k , b to 
w •O, ze poz.a za u owarnam1 .a rycz- ) . dt h d . 1 i . m Moskale absolutnie niie t!'oszczyH - 1ops ic po l•CJa r-O'SYJS a, gu erna r 
nymi u wylotów ulic Kilińskiego, Dąb- ~\ e sp~ ·o n~ ~mac worca, _wywo u-, cie · . . '1 di - . .1 Jaczewski, osławiooiy Pioenk.owski i 1nni 
rowskiej równo lat temu 22 w listopa- Ją~ pan~kę ~srod_ rannych, k~orzy gru- sie_ 0 zapr.ow~a_n~owan. 1~ u nosci ~y~i - dygnitarze cyw.Hni moslldewscy. W no-
d . 1914 • . . parni 1 po1edy11czo poczęh uciekać . neJ, a w ostatmeJ chwili przed Gdie3śc1em 5 6 d . . , .1 i 

zie ~tały .1 grały armat~ r~y)skte, -wzdłuż, będącej także w sferze obstrza- z po•lecenia sztabu rosyjskiego cofnięto cy z na ~ru ma opusci Y ~asze m a-
r.odobni~ 1 na m,nyc~ przedm1es.c1ach w ł lin'i k J • j d K 1 k Kt . poważne transporty żywmościowe na- k1em 6 grudma wJech~ły do m1~sta około 
zachodmej strome miasta ustaw10ne by- 11 l 0 ex.owe 0 0 usze · ? się . .. ' sto raz na zawsze wo1ska rosy1skle, ran-
ty liczne działa, ostrzeliwujące napiera- urat?wał na dworcu, padał .od kul I po- I dc:szle z ROSJI. . , , godz. 10 ran o wojska rosyjskie, rankiem 
illce wojska niemieckie. Trudne dziś u- ciskow na drodze. Detonac.1~m I w~bu- W początkach grudnia Lorlz parokrot godz. 10 rano pierwsze podjazdy nicmie
wi erzyć w to, że podczas kiedy Moska- c~om towarzyszyły przera~hwe ::w1z~y ni~ hombardowan~ z ~amolotó.w nle~ie- ckie, które zapuściły się aż po ul. Krot
le stali załogą w mieście. pierwsze po- sv r~n fabrycznyc!1, wzywaJących straze ck.eh przy czym zabitych zostało kilka ką (Traugutta). Od godz. 6 do 10 rano 
z~ rie wofska niemieckiego znajdowały og~towe. do. wynddych naskut~k w~bu· o•.;ób przed gma~~em elektro~nl or.az miasto jesz.cze było bombardowane od 
sie zaledwie o dwa kilometry od miasta, ch?w pozarow, pr~ed~ 'Ys~y~tkim.zas do na .Placu .Wołno~ct. J.~ask!lle nie pos~a- strony pótno·cnej, przy czym jeszcze te
tuż za cmentarzam na Dolach, na wzgó- pozaru w. gaz.owm nye1s~1e1, gdz1·e wy- dal!. brom przecr.wloLmczeJ, n'.:l. przec:w gc ostatniego dni.a padły na ulicach ofia
rzach w bok Łagiewnik 1 że z tel odleg- buch P1Gc1sk~ o1!1al ze me ~powod9wal b~aJ~~ym nad rma~~ef!1 aeroplar1om me- ry. _ Ogólna liczba ofiar WYttiosła 2S7 
łości oblegający miasto Niemcy mogli wybucnu zb.ormka z gazem, pół miasta w1ec~1m,. wys!a~o J.::.k1ś s~ary płatowiec zabitych, kilkaset rannych. Bitwa łódz· 
z łatwością całkowicie zbombardować ległoby wtedy w gruzach. ro&y3ski 1 ogramczono się tylko do 0- ka pochłonęła w zabitych żołnierżach 
uiasto, a jeśli tego nie uczynili, to tylko ponad 50 tysięcy ofiar, w tym wielu 1e-
d!atego, że, jak pisat j•eclten z ofioc:erów p K O . ucrałów I pułkowników niemicckJcb. 
niemi·eckich Max von List, Ni·emcy bali • n e I JAN WOJTYNSKI 
się zniszczenia olbrzymkh zapasów ba- E»MMP "' O D Z I 
wE.lny i surowców, których spodziewali O D D Z I A Ł W "'- j 

si~ ~r::zs::~Yri:i~~~· tramwajów młeJ· I I AL. KOŚ t 8 U SZK! N!! [ 6, teł. 125-80 1 

skich, służących li tylko przewożeniu = W~noieOfra mn<U:§e::~·. ~ (sule!-!:ÓW) = 
rannych lub zabitych, ulicami napół opu- -------------------"""""------------
stoEzałymi oblężonego miasta biegły ta-

Życie Pabianic 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 

We wtorek, dnia 24-go bm. o 11oc1.z. 20-ej w 
sali Ochotnic.zej Stra:ty Po-łarnej odbę.dzie się_ 
posiedze·nie Rady Mieis.kiej. 

kie ponure.pociągi tramwajowe. osłonię- Mi~J·st'JA;e r~f ~24].y k!ar"e 
te czarnymi firankami, w kierunku szpi· Lll ~ n I g; ~ .u ~ I u Il t8 POMOC DZIATWIE SZKOLNEJ. 
tali i kostnic. Pod szpitale zajęto wtedy Zarząd miejski wyasygnował · na zakup ksią· 

tk. l b d k k · Ł powstan° przy „11,111dz1".,.łacb• Zdrow1·a 1" Budowiaoym .tek zł. 1880 i na materiały piśmienne. „ł, .1280- ~ 

i.lzi, przy czym największy szpital zain- Lódź, 22 listopada. I rościńskiego z nawatu pracy. Do refera- szkół powszechnych. Y 
wszys le wo ne u yn i sz. ome w o-, .... , w .r .... • • dla najbiedniejuych dzieci uczęszczaJąc eh dÓ .,, 

stalowany z.astat w sz!kO'le przy ul. Że- (v) Jak się dowiadujemy, przy wy-, tów miejskich kierowane będą tylko dro I 
wmskiego 115, przy ulicy fewange- dziale zdrowia oraz wydziale budowla-jbne przekroczenia, kwalifikujące się do I Spr~~~c~~ll~~ n~;:~c: ~MOW\ b 
lick1ej i w gimnazjum n.iemie·:kim przy'. uym Zarządu Miejskiego powstają dwa I niewielkich kar, natomiast uchybienia 

1 
robotnych dokonana w dnia.eh 1i;~ą 15 \. !iz 

Al. Kościuszki 65. Liczb.a rannych wy-' referaty karne, które rozpatrywać będą większe w dalszym ciągu kierowane 

1

. przyniosła ogółem zł. 1250. • 

nasila w szpi:talach ł„ódz~i·ch przeciętnie' przekroc~enia przepisów o zakładach 1 będą. d? ~ądu ~tarościńskiego. . ZWIĄZEK REZERWISTóW:-
10 - 15 tysięcy dz1enme. I fryzjerskich, uchybienia porządkowo- I MteJsk1e ref era ty karne będą miały Zarząd Związku Rezerwistów ;aofiarował 

sanitarne, przepisy weterynaryjne oraz 1 prawo nakładania grzywien do zł. 20 bezpłatnie swój lokal na parterze przy ul. Zam· 

Bombardowanl·e Łndzl" 

1 
przekroczenia budowlane. 1l oraz karania trzydniowym aresztem. kowei. nr. 61 Komitetowi Niesieni': P~mo~y Zi· 

'IJ Ut · d h f t' k R f t k d · mowe1 Bezrobotnym. W lokalu mieścić się hę· 
. worzcme wu~ . r~ era ow ar-I ~ era Y. arne :o~~oczną s~ą z1a- dzie biuro rozdzielcze Komitet jedynie ponie· 

Czytając dzisiaj wiadomości o wal· nych ma na celu odc1ązemc sądu sta- łalnosć w ciągu naJbhzszych dm. sie koszty telefonu i oświetlenia. 

kach na ulicach Madrytu - mimo woli 
nasuwają się nam wspomnienia z owych 
tragicznych dla miasta Lodzi chwil bom· 1· c A p IT o· L 
bardowanla w listopadzie 1914 roku. I 

Oblężenie Lodzi rozpoczęło się dnia 
1ą listopada i trwało przez blisko trzy DZIŚ, GLORYFIKACJA PIĘKNA KOBIETY! 

Imponujące arcydzie!o filmowe, w którym wszystkie możliwości filmu muzycznego 
tygodnie do 6 grudnia 1914 roku, przy I zostały wyczerpane! 

czym w okresi1e tym mi1asto byto bom- 1 KR , L 
bardowane kilka rnzy, nej~Hniejsze I O 
cstrzeHwanie miasta mi.a.to miejsce w dn. I '' KOBIEC'' Reżyseria: 

R. Z. LEONARD 

mal9, 20, 21 Hstopada i 1, 2, 3 oraz 6 Wielki pean na cześć wielkiego ZIEGfELDA, geniusza sceny, rewii i ekranu. 
grudnia. Na miasto padło kilkaset poci- w rolch głównych: WILLIAM POWELL - LUIZA RAINER - MYRNA LOY. 
sków, od których uszkodzono. szereg do- Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. Dziś 4 przedstawienia: o 12, 4, 7, 10-ei. 

mów w centrum i zniszczono wiele do· 

Nowy ~umer (45) 

.KARUZBLt· 
już ukazał sie w sprzedaży; 

4 serje komiczne: 
PAT I PATACHON 
FERDEK l l\\FRDEK 
OSIOLEK-WESOLEI< 
KUBU$. 

' 

3 powieści rysunkowe 
WYSPA CUDÓW 
BUF ALLO·BILL 
W PAŃSTWIE BIAŁYCH WIDM 

Kolumna 
rozrywek 

Cena 
umysłowych 

10 gr. 

,• • • , •r •· 1 •!1 ·-~·.; ~~· , 
. - ,, ' 

Chcesz otrzymać posadę? 
Nie zawsze same kwalifikacje wystarczą do znalezienia pracy 

Żyjemy w dobie bezrobocia. które I Jak starać się o pracę, jak ją otrzy· 
raz wzrasta. to znów maleje, ale ciągle mać, dowiadujemy się z „Kalendarza 
jeszcze jest palącym zagadnieniem, ob- Expressu Ilustrowanego" na rok 1937. 
chodzącym najstarszy ogól. Kalendarz ten różni się tym od wszel-

Wielu ~tych bezrobotnych czy pót-
1 
kich innych podobnego typu wydaw

bezrobotnych mogłoby pracę otrzymać. , nictw. iż daje nie tylko godziwą raz· 
powiększając bogactwo narodowe i <la- t rywkę przez swój bogaty dział beletry· 
jąc przez to zatrudnienie nowym zastę- ! styczny, liczne humoreski, nowele. dow· 
pom. Nie każdy jednak - nie ze swej li cipy, opowiadania, artykuły, ale za wie· 
winy zresztą - umie się o pracę posta- ra on ponadto w~1ttJr rad i wskazań 
rać, względnie jak się na zajętym już I praktycznych z różnych dziedzin życia 
stanowisku utrzymać. Jeśli chodzi o u-, codziennego. 
zyskanie pracy. trzeba przestrzegać sze „Kalendarz Expressu Ilustrowanego'' 
regu zasad, łatwych i prostych, jeśli o 1 na rok 1937 jest wszędzie do nabycia. 
nich wiemy. 

SkładaJcie ofiary na zimową pomoc 
dla bezrobotnych, 

Konto PKO Nr. 70.200 hmoc Zimo.W& 

URUCHOMIENIE DROBIARNI. 
UNądzona w rzeźni miejskiej a od półtora 

I roku nieczynna „drobiałrnia" z:oatanie w nie· 
długim czasie uruchomi0111ą, zatrudniając około 
80 ludzi. 

I 
Zarzl\d miejski zawarł umowę z angieilsk11, 

firmą '.f adex, która pro.wadzić będzie .zakupy 
kur i indyków. Drób ·ten po zamr>Mentu hę· 
dzie ekspo?1towany do Anglji. 

SKAZANIE ZAWODOWEGO Zł.ODZIEJĄ. 
Przed sa,dem grodzkim w Pabianicach sta· 

nął zawodowy, wielokrotnie karany złodziej, 
Włodarczyk J~ef, mieszkaniec Pabianic, ulica 
Piłsudskie1to Nr. 22. Włodarczyk doprowadzo· 
ny został z: więzienia, gdzie przebywa pod 
śledztwem, podejNa.ny o wiele kradzieży mie· 
szkaniowych, między inny!lli i w cromu komor• 
ni.ka Garczyńskiego. 

Sprawa toczyła się o skradzenie ze szpitala 
Ube.zpieczalllli Społecmej w dniu 24-ym marca 
r. b. zł. 200.- gotówką oraz maszyny do pisa· 
nia. Maszyna została odebrana Włodarczy~ 
skazany został na dwa lafa więzienia Po wy• 
roku Włodarczyk został z powrotem odwiezio• 
ny do wi~zienia śledczego w Łodzi przy ulicy 
Kopernika. 

REPERTUAR KIN. 
OśWIATOWE: - Rose • Marie. 
NOWOśCI: - Miłosnę Niespodzianki. 
LUNA: - Pokusa. 

D31 :i:ury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki 

Sadowska - Dancerowa (Zgierska 63), W. Grosz 
kowski (11-go Listopada 15), T. Karlin (Piłsud· 
skiego 54), R. Rembieliński (Andrzeja 28), J. 
Cądzińska (Piotrkowska 165). Mueller -
(Piotrkowska 46), G. Antoniewicz (Pabianic
ka 56. (p) 

Dziś wieczorem 
spotykamy się wszyscy 

w „ Tabarin1~" 
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-· Człowieku, nie może pan trąbić?.„ 
- Jan się panu zachciewa muzyk~ to 

idź pan na koncert! 

Za górami, za lasami mieszkał sobie pewien 
„dziad I bab'a. Nie czytali gazet, nie Interesowali 
się wypadkami światowymi, żyli na odludziu 
z dala od naszej kultury. 

Pewnego dnia dziad znalazl pod przewem 
lusterko, które pewnie pozostawił Jeden z przy 
padkowych wędrowców. Dziad przylrzał się ' 
uważnie temu niezwykłemu przedmiotowi, któ
ry widział po raź ·pierwszy w życiu I którego 
zastosowania nie znał, po czym mruknął: 

·, - To nape'wno zlawa molego zmarłego 
olea.„" ' 

To rzekłszy, schował lusterko do kieszeni. 
Wieczorem, gdy u~ał się na spoczl'nek, ba

. ba, zwyczaf em wszystkich kobiet na całYlll 

.świecie, zaczęła przetrząsać kieszenie leio ma 
rynal'kł I znalazła lusterko. 

SpoJrzała na swe odbicie, uśmiechnęła się 

. złośliwie I syknęła: 

:-.Aha! ... , Więc to Jest ta małpa, z którą on f 
mnie zdradza!„„ 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
: · (Kobiety I dzieci) 
przeprowadziła się na ul. 

KILIŃSKIEGO 61, tel. 152-55. 
p·rzyjmuJe od 9-11 i od 6-8 wiecz. 

O czym tu pisać? ••. 
Czym cię pocieszyć?„. 
Co ci powiedzieć, 
By cię rozśmieszyć?„. 

Znasz Już na pamięć 
W szystkle dowcipy 
O żonach - jędzach, 
Wzorach Ksantypy. 

O złych teściowy·ch: 

O profesorach 
I że to niby 
Ta Kasa Chora„. 

Nowych dowcipów 
Nikt ci nie powie, 
Więc co mam zrobić?.„ 
Stanąć na głowie?-„. 

śmiech gdzieś zanika, 
Humor wygasa, 
Jak cię rozśmieszy~ 
W tych ciężkich czasach,,,_ 

Wiem!„. Spehi mą prośbę: -
Chociaż nie warto, 
Raz się uśmiechnij 
Ot, tak - dla żartu! 

Tak bez potrzeby 
I bez powodu, 
Jak w dawnych czasacłi. 
'idy byłeś młody.„ 

Człowiek wesoły 

Lepiej się czuję, 
Więc się uśmiechnij!„. 

O, tak.„ Ddękuję! 

M?WF 3191;amw 
KANI. 

N i e ma.„. 

- Więc jak mam ten nóż naostrzyć?„ 
Z ostrym końcem, czy zaokrąglonym? .„ 
Czy to ma być do użytku domowego, 
czy do morderstwa? .„ 

*+sMA 

Ładna sztu~-ta .• „ 
Po premierze w teatrze krytyk spotyka w 

nocn:<, m lokalu rnanego komed!o11lsarza. 
Podchodzi dori, ściska mu r~k~ 1 powiada: 
- Serdecz11le panu gratulnlę!„„. 

- Czego?„„ -- dziwi sló'; pisarz. 
- Wracam właśnie z leatru.„. Byłem na 

premierze„. 
- Ale to ule mola szt11ka ! 
- Właśnie dlatego panu winszuję' 

IMIĘ. 

Pewien chłopek przyjechał do miasta I udał 
się do adwokata celem spisania testamentu. 

Woźny melduJe pewnem:i bankierowi przy.' z panieuką„„ - Jak wai;zcf żonie na imię? -- pyta ad· 
bycie Jakiegoś Interesanta. I - Prosz~ powiedzieć, że pa11lenkl tci. nie wokat. 

- Proszę mu powiedzie~. ie mnie nie ma„. ma! Chłop zmarszczył czll[O, myśli, myśli wresz· 
- odpowiada bankier, za!ęlY . czytaniem ga- Woźn-1 µo ch\llli znowu wr!lca: cie odpowiada: 
zety, - Ten pi-.n chce zac'Z~ka .~„„ - Nie wlem.~-

Po dwóch minutach ' woźny wraca: - Gdzie?„" - Jakto nie wiecie„„ Dawuo Juł jesteście 

- Ten pan chce się zobaczy(. z panią„„ - W 5awnie przy kominku, h.1 1»Jwi;.11.la, że po ślubie? 
- Proszę powiedzieć, .:a pa:t1 te.i nie ma„. w banu· jest Ła zimno„". - Czterdzieści lat„" 
Po dwóch minutach woźny wraca: j . - To prmzę mu powfodzlc~. J e ognia w ko - No i lak wołacie stale na sw:i żonę?„ 
- Ten van w takim razie chce się zobaczyć ·m:llku te± Dit. mal - Ano zawsze Jednalmwo: - „Stara!" 

Radioodbiorniki „R E X" 
doskonałe, zużywają najmnie.i prądu-

Sprzedaż ratalna i za Pożyczki Państwowe - -- - -- -------·- ·~ choroby skórne i wenerycznE 
MONIUSZKI 2, tel. 166-35. : ·DR· MED. . RADIO-REICHER S I( Yńtkłl · • 0 . l.6df Piot k ka 142 Przyjmuje od 8-1 i od 3-8 wiecz. „ . ' .............. „ ••••••• ~ •••• : ••••••••••• „ •• ;00•0000:0.001:.:::.„ ••••••• „.. ·----PRZYCHODNIA ··--

CHOROBY(k~~~~~ ~z~~~ERYCZNf Or. N IT E c KI or. H. EN y D H li WENEROLOGICZNA 
SlfNKIEWICZA 34, telefon 146-10 R KOWSKI r utsztadł Leczenie chor. weneryczn. i skórnych. 

przyjmuje od Jl-1 i .od 3-4 po poi. SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· Specjalista chorób skórnych • • ZAWADZKA 1 telPfo 
------ · . RYCZNYCU I MOCZOPŁCIOWYCH wenerycznych i seksualnych' AKUSZER-CilNEKOLOCi 122-1f. 
Dr. w-M 1· 11 er nNA~R?T 32, front 1 ~· Tel. 213-18 TRAUCiUTTA 9, tel. 262-98. mieszka obecnie CZl<nna ud 9 rano do 9 wiecz. 
__.. ~ rzyimuie od 8-9.30 rano 1 od 5-30-9 w ld 8 11 ei· · d 6 9 t . . ó AC PORADA 3 zt.C>T"". 

• · d · ś · t 9 12 · - · 1 o - - ei w1ecz r z HODNFA 66. Tel. 129-52 L 

Char. wewnętrzne w me z. I w1ę a - w poi. niedziele i świeta od 9 - 12.30 . Przyimuie od 9-11 I od 5-7 wiecz. 

(SPEC. CHOR. ~EUMATYCZNE) Uoktor TR~ p MA i'ł Dr. med. . 
81~~:;f:~~zt3~~ie~i!~~~ 11 • specJa11sta chorób wenerycznych. M TAUorB. mEeUHAUS m~~·. WolkOWYSki Z SJA[HQiAISKA 

Gabinet fizykalne! terapii· skórnvcb. moczopłciowych · • §1 spec. chor. wenerycznych, skórnych • ff 
Or. mea. Zawadzlta 6 ;~~-1:1 AKUSZER. CilNEKOLOCi • • i seksualnych . POWRÓCIŁA 

Jerzy Sudya lPrzyjmuie cd B-1.1, 2-4 i od 6-9 Prz~jmuie u.a s-9 r. 1 4--8 w. [eg1ełmana 11, teł. 238-02 akuszeria i choroby kobiece 
wiec Z · k J J PIOTRKOWSKA 153, tel. 145·10· 

. ___ z. g1erS a 2 J~~·09 od 8-12 i od 4-9 w niedz. i swięla od 9-1 Przyjm. od 2-3 i od 5-8 popoludniu. 

. AKUSZER - GINEKOLOG DR. MED. ---- D F I - .. 
orzyj~~?~1~~~w_ l :o ~~I.i ~~5-Es w. M. Mar i~ ow. cz ~~~~1lttNIA 6inekoiogrczna r. e dm a n DR. MED .• 

-- . - -- .. - AKUSZER.JA l CHOR· KOBIECE (Choroby kobiece i ciąży) li a n li o r 
NA RATY szyie ubran ia i palta z to- ~JiSe!l>.111:\'.iAI ~ wtf;;AP w n _E"ill __ ~GIER~.K~ 24 AKUSZER - GlNEK~ll.OG Sncci. chor. ,;1,11:n vc'1 i we•icn·..:zuy.::h. 
warów Bielskich i Tomaszowskich z - ~~~ '""""iłlM .,,„ O ORA' ORT -D FELDMAN K.ILIN·s·KIE PIOTr~KOWSK .\ 90, le .'ei·on 129-45. 
nai·lepszą robotą u Medrowskiego. No- tel. 202-42 .. r. • ' r" I r. r 1 . GO Nr. lł3 (róg Nawro)t . Przyjmu·je od 8 ·-2 i od 6-9 wircz. 
womieiska Nr. 5 od 6-8-ei W· przyjmuje od 4-7 wieci: od 10-1 od 3-6 Telefon 155·7i w niedziele i gwięta od S-2 po pol. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL To h.rfo da:wnieJ· dobre kochany I tv s~ę wybiegł lCłkaJ· w liherii kt5ry pew~·ialaś mnie, że go nie kochasz .... że Wśród przemysłowców wielką panikę wy- - „ · ' · ' · ' ' ' ' ., ' I wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego rain'i1e Cie1ec ... Teraz sam pan przecie ro- czymprędzej otworzył drzwiczki auta. on cię zantUdza tym swoim krymina em. 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- znmne ... Za:staw mam pewny ... Sto tysię- Poznał odra:zu stałego klienta, gidyż u- Że j,esteś stworzona do innego życia .•. 
zyskiwać swych pracowników. cy zł·otych posagu... k1onił się nisko i rzekłl- na powitanie: -:- Ale ni•e chciałam od niego odejść! Jednym z najbardziej znienawidzonych przez Talk d h d · l Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo- - „. - o partl wszec wie zący - Moje usziaaaaanowanie dla pana - odparta, nie prurywaJąc P aczu. 
gaty właściciel wielu przedsiębiors~w w Polsce, lichwdJarz - Ale pfartine dopiero w rok dyrektoo.oora... - A kto mówi, że -0dejdz~esz? •.. -
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. pe śltubiie.„ Pani Tania ukryła twarz pod gęSJtą - Jeż,eli on wie . o tym.„. wypęqzf 
Za wytropienie tajemniczego Mściciela Halwin - W!ięc pan nawet i tJo wie? - zdzi.- wPallką. Przeszli· odrazu do gabinetu. mnie na·pewno .... Ty go nie znasz.„. I zaofiaruje znanemu awanturnikowi Piotrowi Ru-
dziakowi, pilić tysięcy złotych.' Ale Rudziak wił stę Wichroń, zagryzając ze ztości Tu byl'i bezpieczni. Każdy gabinet po- bierze mi dziecko„.. Zostanę sama!. .• 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- wargi siadał tajne wyjście i alarmową sygnia- - No, uspdkój się, Taniusza„. Prze
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- - Pow:iedziatem ,Pillu 'dyrektorowi, li~'.ację. Było rzeczą bardzo trudną, aby cie masz jeszicze mni1e ... Ja cię kocham .•• 
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie- że Cielec musi wsv'stko wiedzieć .... To mąz· przy~a·pat w tym ni'epo"·Ornym - A •utro żenisz si<> z ininą.„ Wiem go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego Y ' 1; "' J .,. 

Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- jest mój iilnteres... Zleszitą loka.ilu swą fonę na zdradzie.„ o tym„. 
·ć'a, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- - Więc d~brz·e ... Powiedzmy, że pan Paini Tania śdągnęlia kapelusz i za- - No, żeni1ę się .. „ Pewnie, że nie 
Iem na śmierć i życie. j Al · k „ ł · ć · t b Jedyną osobą, która widziała twarz Mści- ma rac ę.„ ·e prze.cie za ro te SL·O ty- rzuci a mu ręce na szyję. mt.gę ożem się z o ą.„. 
ciela, jest lokaj Halwina, Ant<>ni, który jednak sięcy są pewne.„ Czy nie mogę teraz na - Mój najdroższy... szepnęła - Dlaczego? ... Dl:aczeg.o nie miata-
został rann,y w głowę, nie może się poruszać p·oczet tej sumy dostać 10 tysięcy? dźwięcz,nym głosikiem. - Taik si'ę o cie- bym postąpi'Ć UCZiCiwile wz:ględem megp 
i.m

1
ówi bniełwyk raźrut'e1.k Na pytLanie. kłłtło j~t CMścit·- - Przied ślubem? ... Niestety, nie... bi..; martwiłam.... meża? ... Pow1edzLałabym mu prawdę, źe 

:: e;:~cz;ć ~e nili ~~;i:.:. a ie Y! .„ 0 0 
- Czy pan się obawiia, że n.ie dojdzie - Wi1edzi:aiłaś, że siedzę w więzie- kocham innego, a on zwrócilby mi wol-

Jedną z najtragiczniejszych ofiar wyzyski- de, ślubu?.„ r.iu? - zapytał Wichroń, zapalając pa- nof.ć ... I dziecko zostawiłby przy nas.„. 
wacza - Halwina, jest dawny jego robotnik, - Życzę pa111u jak najl.epiei, ale kto pierosa. - Sama mówisz jak dzi1ook-0 .. „ Je
S~łsław Ziętek, którego Ha.Iwin tak misternie może wibediziJeć co się stan.ie za g-0dl.zinę? -- Tak .... Nne 't.gac!niiesz kto mi o tym ste~ naiW!Ila ....• _ Czy nie zdajesz sob.ioe. usidlił, że mógł nim kierować jak pajacem na 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił Widz.iiałem iuż nie jeden wypadek, gdy powiedział... Mój mąż... sprawy z tego, że po miesiącu umarli-
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach izmu- narzieczony uci1ekai w dzień ślubu, zosta- - On sam? ... To wspainiate!.~ bysmy oboje z gil·odu? ... Co ty .ma:sz? ..•• 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan- wiając pannę młodą na koszu„. Mój iq- - Tak. .. I on doniósł mi o tym, żel Nic!... A ja? .... Drugie nic! I cóż to było-dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- t l • C f :.n, szlość. Halwin siedział bowiem w Ameryce eres po ega wy1ącznie na ostrożniości ... wyszedłeś na wolno·ść.„ Ale oczywiście, by za małżeństwo?... zy J)Otra isz t~ 
w. więzieniu za defraudacje ... Dziwnym zbiegiem - Wilęc inie diosta:nę żądanej sumy? nie domyśla się niczego... żyć, Sikoro nawet pensja twego męża 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł - Prz·ed ślubem - niie.- _ Czy jesteś tego pewna?.... ci nie wystarcza?.„ 
w obecności Ziętka. Teraz podejr.i:enie pada na A śl b' ? N · • B k d b A t t ? niego. Halwin nie chce g0 bronić, wobec czego - PO U .iie · „. - a1zupe1iniej... O S ą że Y się - am a ··· , 
Ziętek musi ukrywać się pn:ed policją. Gdy - Pogadamy... domyślil?... - U.ona?.... Moja droga, zapom1-
b;vł już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się Wichfloń wstał. - A jednak.... mam wraienile, że r:asz, że Ilona dostai·e w posagu sto 
nim Mściciel, który przyjął g„ do swel gwardii, - Jutro odbędz1e się mój ślub ... Czy twój mąż coś wie... tysięcy!... 
składającej się z dwóch zaufanych pomocników, Alfa i Bila. ffi•)gę µojutrne dio pana wstąpić?... Pani Tania spojrzała nań wystra- - Więc ty jej nie 'kochasz?.-. 

Narzeczoną Ziętka Jest młoda, przystolna - To jest fama sprawa„ Nie lubięj s.zona. I - Jest mi zupełnie obojętna ... Mogę 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, mówić o tym, oo ma być pojutrze ... Jal - Mój mąż? ... Powiedz mi wszyst- ją w każdej ohwi1li porzucić.„. 
posiadająca w swym majątku tylko medalion, w1em oo jest dziś ... Niech pan dyrektor ko .... Czy to możliwe?... - Czyli innymi słowy żenisz się z 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej mate~. Z me- · p d Ó 1 I ęd ? dalionem tym łączą się dziwne wypadki ... w no- wstąpi... oga amy.... - Nie mam konkretnych dowod w, nią ty ik'° da jej pie,ni 'zy 
tesle Arbuzowa Ziętek znalazł napis: _ „Uprze- Wiichooń wciągnął rękawiczki. Wol- ,1!e„. nie podobały mi si1ę pewne jego · - Oczywilśde!... 
dzić Ziętka, niech pilnuje medalionu!" Następ- cym, miarowym kroki-em szedł p9 ulicy. aluzje„.. 

1 
, J?ani, Tama przy_ jrzata mu się z prze-

nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce jej z tr at · d t · kl J · i· t d ,..:s;l · · h · ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, a zymyw s~ę -r;rzie wys a wami s e -- eze I o praw a.„ - rz~i\. a pani razę~mem W oczac . . 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- pów. Nagle usl.yszat za sobą sttumi·ony Tania, blednąc. ~ W taKiltn ra~re ... je- - Wiesz, WładeczJ«t.... 'Czasem ja 
niczy sposób. szept: stcm zgubiona... się ciebie boję ... Jesteś taki osd1ły i bez-

Halwin 11łe zadowolił się śmiercią Arbuzo- - Wł1adecziktu.... - Zgubiona? ... Dlaczego odrazu tak względny ..... Ty byś nawet potrafił za-
R!~J;:Y&~!~itl'ko!~r:e~{!a\ si1\.rt:z!~;m~0N~ Obejrzał się. Przed nim stała elegan się przejmować?.... bić czł·owreka, gdyby stał d na prze-
miejsce zmarłego Arbuzowa. podstawił więc eka, mt.oda kobieta z gęstą woalką, prze- - Ty nie rozumiesz .... - i wybuch- szkodzi1e .... 
fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by słaniającą twarz. nęla nagle płaczem. Wichroń odwrócił si1ę nagle. 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. - Tania!... - zawołał W•ichroń ura- - Masz tob~e!... - zawoitał Wi- - Co? ... Co ci strzelito do gtow~? ... 

Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała dowany - Jak się maISz, kociątko moje!.. chroń. - Czy po to sprow:adzałem cię T<llliusza„.. Jak możesz tak mówić„„ fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- p tl ł · 
świetlic jej tajemnicę i stwierdzić, iż była ona sss ····· - powstrzyma a Jego zapę- tuaiaj p.o tylu dniach tęsknej rozłąki? ... Przecie ja to robię z milośc~ dla · ciebie„~. 
szpiegiem... Halwinowa zagroziła mu śmiercią dy - Z1ostaw ... Prz.ecee nie na ulicy.„ Nie bądź dzi•eckiem, T1aniusiu!... To Ja cię kocham ... Kocham .... słyszysz;?.:„ 
za wykrycie tajemnicy jej życia„. Pani Renata A zresztą.„ mogą nas zobaiczyć. jesz.cze nic pewnego!. .. Ot, wyrwało mi Już nie słyszała„ .. Widziała tylko je
kl:a~i0!;::z~i,;J~!ef~;;~g~w mo:tkb;ei s~~~:ór- - Rozumiem.„ Jak zawsze jesteś bar sir;.. nic więcej„.. To moj•e luźne po'dej- go płomienne oczy i czuta jego gorący, 
kochały tego samego mężczyznę _ dyrektora dzo ostroŻJlla ... Może w takim razi·e do rzenia!... A zresztą .... Przecie n:eraz za- : suchy odide·ch ...• 
Władysława Wichronła. nmiie? ... 

J>ewne~o dnia znaleziono panią Renatę mar- _ Niie! _ zaprze·czyla _To niebez- Rozdział '13 
. twą w sypialni. Podejrzenie pada na Wichronia. 

Komisarz Wentzel każe go aresztować. Jed- pieczine!... mrok pono pre•eao , lłakże po aresztowaniu dowiaduje się ze znale- - Wiesz? ... W takim razi1e mam po- •• . & '7 
zionych u Wichronia listów, że łączyło go coś mysl' Po•ed·z;,emy do H"d,enu'" ' 
z jego żoną„. Komisarz Wentzel jest tym od- ' T~·~·ia skinęla głó~ą·:wichrof;·przy- Na.za.iiutrz odbył się ślub Ilony z Wi-J sadę ~ żydu... Pi·en·iądze za. w.sze s'ię 
kryciem zdruzgotany„. ł T tk d Ale ł St w tym czasie do Czarnego Króla zgłosił wofał takisówkę. Wymienił szoferowi c iromem. ym razem wiszys 0 .Prze- P~zY aJą... w asne... araJ się za.ro-

, się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego nazwę podmuejski•ej mi:ejscowości, gdzte ~zło bez prz.eszlkód. Po uroczystosc1ach 1 bic„„ ~ , . . . . · ·-
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w vvielką popularnością cieszył się pensjo~ slubnych W]chroń od~ył kr:5tką poga- . - Mo

1 
w1sz do mme ~a:k. do s":'eg~1 bu-

wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna " -· ędlkę ze swym teśc em chaltera Czy po to ozen tern s ór nat ,,Ed~n", Z111any ze swemo komfortu. vv • 1 . . i · .. ···· · · i 1ę z c_, -jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu b z dl b k t t 1 k k ~b t t -?-znajduje się medalion z odpowiednim napisem„. Pens31onat ten otwarty byt prz.ez ca- asie i o aJ prz~ o rąg ym s o l u ą naJ O·ga .szego p-rzemys. owe~. ·~" -
Czarny Król zapala się do tej roboty i po- ly rok, lecz nigdy nie był-0 w nim ani w parterowym saloome. Wszyscy mi zazdrosz•czą!... A .:0 Ja mam 

!~:~iaJ~~~~ k~ó~u~~~ ~z~;~n~~e ww1~wt n:~c:i jednego ~ościa .. O.d'y kto~ .z~laszał się - ChciaJ!tkył m zd tob~ Wp~mhów~ić. Oli- z tego?.„ · 
prZ}'miera głodem aż wreszcie rzuca się pod I w sprawoie przyJęc1a, wtascictel, opasły cze .. „ - rze ser eczme ie ron. - Jeżeli chodzi o materi·alne korzy-
auto, w którym iechał Halwln. Przemysłowiec jegomość z podwójnym podbródki·em, o- - Słucham cię, synu ... - odparf nłe- ści - sto tysięcy gotówką„. · 
uratował Jadzię I zakochał sle w nie! po uszy, znaimił .z żalem: mniej uprzejmi1e Halwi:n. -- Płatne dopiero za rok!... A 'z .cze-
Iecz Jadzia, pomnąc jego krzywdy, nie chce go I _ Ni·estety... Wszystflde pokoje są - O He się n-ie mylę, miieliśmy po gc tymczasem będę żyt? ... 
znać. za ;ęte śiubLe wybrać się zagra1t1icę„. - zaczął • - I o tym pomyśl1ał·em, bądź spokoj-

, · Wlchroń wychodzi na wolność, itdYż pode!-' ' ···· W h · r.y Kup1"łem no fab k ti d· 1 · rzenie o zamordowanie Halwlnowel pada zno-1 W rzeczywistości zaś wszystkioe po- ie ron. · · .„ ' ' ~ą ry ę ... r-rzy ai ·O-
wu na Jana, fikcyjnego Arbuzowa. koje były wolne ... Ale tylko w dzień.... - ProsZ:ę bardzo ... Nie mam n.i<: prze by ,się tam ~wo~e kiern:""'niictwo ... Dostał-

Po wyjściu z. wi~zi~nia ~ichroń udale się W nocy pensjonat Eden ożywał na- ciWko temu.... bys odpo;11edmc pens1ę ... 1ie miałeś do-
,do znanego w m1eśc1e hchWiarza. zwanego po· I O . ł . 11 • . • k . . _ Tak, a.le .... wiesz przecie, że nie tyc'hczas. ·:· . , pularnie „Złotym Cielcem". g e... . . ~raze nap~ ma! Y .się naJPię nieJ- Tysiąc p es t 

Lichwiarz ularzawszy Wichronia na orogu swe szymi Umuzynami. .. W pięknych komfor mam pieniędzy... - . . ię e ··· . 
go mieszkania_ zgiął się wpół i zawołał: tcwych sal·onach zbierali się wyfraczeni - Ja również nie mam, kochany - Do~tames:z trzy t~si~~e ... Z~rn;l.~? 

.- W!ta1?1 .1rn~hanego. P!lna dyrektora .. Daw- panowie i najelegantsze kobiety. Arna- synu ... Wiesz przecie równi1e dobr~e, iż - Mozna 0 tyt? pomo_wic? .. A có~ 00 
__ n9smy się iuz me .wldz1ell ... S~dz!łem. ze panjtorzy samotności mieli d!o swej dyspozy- fabryka jest ni·eczynna... ZA fabryka? .. Odzi.e O?a łest. ..• 

·dyrektor wygrał juz na loterii 1 me ootrzebuie . d k t b' t K f _ Powi·adaJ·ą, z·e włas'n,;·e na te·J·· · - Za T. elechanam1„ .. starego Cielca.„ 1 -:n 'YS re nie ga me y... om •ortowy '" Od ? 
Ć d ł h d 1 ł · od · ta k ,.11:eczy1nności" zarobiiłes' grubą forsę... - zi·e · ···· _ Zamierzam dopiero wygra .„ o par gmac , z a a po ozony mias , u ry- z T 1 hr · W k 1 h 

:Wichroń ściąg~Jąc rękawiczki. - I to grubszą I ty był wśród dirzew ... - To plotki. ... Zresztą, to nie powin- ! P" Sik a e ee anami... O' o icac 
sumę„. Sto tys!ęcy ... 

1 
t .. h 

1 
. , „ Dyskrecja była więc zapewniona... no niikog.o obchodzić ... - oburzył siię ·j m a. - Chyba me na o eri1, a na „ a winowce - D , . . . k' H 1 · - Ojciec chyba kp'I• ze mnie! - rzekł 

zatartował lichwiarz. 0 tego wlasme zamieJs Lego przy- a wm. ostro Wi.chroń, powstając - Mam się 
_ Skąd pan wie? - zdziwił sle Wichroń. bytku zmierzała taksówk1a, wbząca Wi- - Mnieby t·o również ni·e obchodzi'lo, zagrzebać w pińskich błotach i .Pilnować 

· - Cielce wi~ wsn:~t~o. prosze szanownego 
1
. chronia i panią Tanię. gdyby ni.e tw.oje dziwne stanowisko .... 

dyrektora ... To J~st ~01• ~nteres .. fa muszę wie-, Wieś, d·o której zajechali, wyglądała Z e,zego będzie żyfa twoja córka? ... Jak jJ.kiejś tam · fabryki? ... Ja stąd si:ę „ nie 
dz1eć kto się z kim zem 1 dlaczego„. 1 t · · k ł S h b d I 1 b' b . mszę .... - w takim razie mam prace ułatwioną ... - , o eJ porze Ja wymar a. uc e a Y e . te so ie wyio razasz? - Jak uważasz ... Ja cię nies wypę-
Skoro pan 'już wie, zbyteczne są mole wyiaśnie- i obnażone z liści drzewa świad-:zyły i - Na utrzymanie chętnie wam dam. dzam ... Możesz mi·es~kać w moim pał:łcu 
nia... o tym. że pora zi.eleni i rozkwitu minęła. Z gtodu nie umrzecie... wraz z Iloną jak długo chcesz ... 

- lle pan dyrektor żada?..... Taksówka wjechata na pięknie wy-' - Dobrze, ale .. ja nie mogę żyć w ten 
- Dziesięć tysięc:v... · 1 d 6 t ó O I • J ł . ' _ Dziesięć to trochę. za dużo ... Sadziłem, że asla towane po · w rze i za rzyma~a się spos b!. .. Muszę mi.eć pieniądze! 8 SZY Ciąg U ro . 

Jak zwykle„. Do tyslaca- przed sz·ernkiro ganki1em. Drzwi otwa:r-' - Uważam to za bardw dobrą za-
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Pierwszy raz w Lodzi! Największa sensacJa świata• 

PIL• p~::z:::~i:J WlrADCA ICALIF'O 1111 
W roll fyf. LUIS TREllKER Wkr61ce w klnie uCORSO" 

Dźwiękowe kino ff i Dziś I dni następnych! Franciszka GAAL 
PANNA LILI 8 w kapitalnej arcykomedji wiedeńskiej, mó· g wionej i śpiewanej po niemiecku 

ff § A jej partnerzy to: HANS JARAY a SZOKE SZAKALL. 
Sienkiewicza 40. ~.: Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, a w niedzielę i święta o godz. 12 w poł. 

tel. 141-22 0 Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr . 
.... ••••••••••••••••••••„ .... ••••••••••••••••••••••••••·••••••••••••••••••••••••o••••o•••••••••••••$•• ..... •••••••••~••••••••„ 

D;:iś i dni następnychs! - rtajwpanialszy film polskiej produkcji p. t • .... 

TRASZllY DW6R; 
N 
V 
o 

w-g opery STArtlSŁAWA MONIUSZKO o 
D.. 

..-.-..-...llL.łl!iL.a ...... LMllLMK....u&. D.. Passepartout i bilety ulgowe nieważne. ·ceny miejsc od 54 gr. 
•tłłłłłłttt•t„Oł0łttłł•• .......... tt•t$łłtt••··························~··~·~O~•M·~···M';0004·~·~·H·M·~·~~&.••t~t~tM•MO~•~•„t4ł~t~tM•~···„···4•4t~tM•~···„···4·~~•H•~···„. 

Dzl§ I dni nastc~pnych I Najpotężniejsze widowisko świata 

STA TNIE D I POMPEI'' 
Milionowa wystawa! Wspaniałe igrzyska! Wybuch Wezuw)us;za? Nadprogram: Nalnowsze aktualno§cl PAT'a. 

„~,4~••••••~•••••••••o~~~qq~9~~.....,•„••••&••~~~·•••••~•••••••••••••••••••••••••••••••• ... •••••••eeeee•• 
z d~iem dzisiejszym wydaje ob·1::ody ·1 iłlol:lcj·e 
obfite, smaczne, domowe U I\ U 
... NATAN ~0 ,.._0z· YK PIOTRKOWSKA N2 71 
llil I 'I I W I":. '~ w podwórzu, parter - -

„•••••••••••••o•••~••••••••••••••••••••••••••$• 
DR. MED. • ~~d. H. HAMMER 

Dr Run"S"' ID AKUSZER-GINEKOLOG 
• U_~ ... ~ „ 11-go Listopada S~ 

AKUSZER-Ciltfc. __ (H,,,O~ T 1 1„8.39 
noMORSM."A . , Teliefo11 e. "' r: n ' 127-&4 _w no:::v wejście przez Gdańska 12-

Przyimule od 8-10 r. i 4-8-ei. Ur. Ie w i aż s K ~ 
r.BR Spec). chor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych 
CECilELrtlArłA 4 tel. 100.57 _ANpRZEJA 5, telefon 159-40 

' Przyimuie od 8-11 rano I od 5-9 
Spec. • cbor. skórnych I weuerycznych w niedziele i świeta 9-12. 

i seksualnych. --- · ·· - -- ·--
Przyjmuje od 8-1, 3-4 i od 7--9 w„ l E ( Z N I (A OMEGA 
w niedziele i świ~ta od 10-1 po poł. I "W 

DR MED· Ci ł. Ó W N A 9, tel. 142-42 

H KR A U. s K . p F PrzyJ_m.uJą lekarze we ,wszy•tkich spe „ cJalnosciach- - Analizy. Roentgen. 
AK:JSZERIA i 'chorob~ koblect'I Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny 

L • Porada a zl 

Zgierska 15 ~~~-47 -~ 
Przyjmuje od 8.30-10 zrana'. ~ 11 . r. Kb I łt li E R 
Or.eustaH» SPEC. chor. SEKSUALNYCH mea.u w wenerycznych i skórnych (włosów) 

speclallsta ANDRZEJA 2. telefon 132-28, 

Zł.14,75 ~~PgNli~~;:xa 1• LECZNICA CHORdB OCZU ftóż~~~~~1 
tylko dla Czytelników „Expressu". D·RA MED. GYULI KRAUSZA 
OKULARY REKLAMOWE najwyż-
szego gatunku ze szkier PUNKTUAL- •PIOTRKOWSKA 86, li P. - tel. 204-74 
NYCH spreparowane tak, że nie za- godziny przyjęć od 12-2 i od 5-7 w. 
chodzą mgłą w zimie przy wejściu iiiiil••·-· N11Al9S•W•IE•111·.LA_N.IA11 •••••• 0.P.E1RlillA•CiJE_P.LjAllS•T!IYiiCaZNElii-· 
ze jworu do ogrzanego lokalu, nie 
powodując przykrego uczucia bez- NAJLEPSZY SRODEK Lalka „MA-MA" 
raąności i ogłupienia, zbędne zdejmo- przeciw ciąży - to ka1en-
wanie i przecieranie 1 Razem z ele- darzyk dni „płodności" i sprawia dziecku największą ra· 
gancką rogową oprawką, futerałem i bezpłodności, wg. metody dość! - Pięknie ubrana, blon· 
bezpłatnem dobraniem szkieł do mtJ- prof. Otlmt i Knaussa. Kalen- dynka z niebieskimi oczami! Ru-
1rudnieiszego wzroku na nowoczes- darzyk polaczony !est z ru- choma: siejzi i stoi! Blisko pół 
ny.eh aparatach w gabinecie przyięć chomemi, obrotowemi tar- metra duża! Mówi głośno i ,,,,_ 
Lecznicy Ocznej Piotrkowska 86, II. czami, które automatycznie raźnie „Ma-ma", „Ma-ma". Cena 

d 
lalki (wraz z eleg. pudlem) tylko 

p. co ziennie 9-12 i 2-5 pp. Dyrek- wskazują każdej kobiecie zt. 4_85_ Płaci się przy odbiorze. 
tor Instytutu fILTO.REX de Paris • dni bezpieczne w czasie „ 
po telefonicznym uprzedzeniu 204-74 których zajść · w ciąże w Adr.: fa „MONTRE • Wydz. PBO. 
demonstrule osobiście słynne BlfO- żadnym wypadku nie moż- Warszawa l, Pl. Napoi., skrz. 827. 
KALE, zastępulące dwie pary oku- na. Największa gwarancja! RA IQ 
la~ów, a niewiele od nich droższe. Cena kompletu ty I ko zł. D • lakmlpydi części 
B1fokale uniemożtlwlalą psucie wzro- 2-45. Płaci sie przy odbiorze. 8 a 0 we 
ku , pr:-ez ni~wlaściwe .. ~ży?'a~ie Adresujcie: F-a „Perfectwatch", Wydz. •ar"Wkl .clektromotorg . 
szkier 1 uwalniają oj uc1ąz1Iwe1 c1ą- PBO. Warszawa l, skr. 453. I. U 1matorial instalacy1ny 
glei ich zmiany, lub nieestetycznego 
zsuwania ich na czoło czy koniec no-1.:--------------·.I 
sa. Zamawiający za receptą lekarski\ Nowy wynalazek dla dorosłych. 
otrzymulą 5 proc. rabatu nawet od Sensacla! 
najbardziej skomplikowanych zleceń. - Nowy skuteczny, zu-
Odwiedzaicie corocznie swego leka- pelnic nieszkodliwy Łódź, Piotrkowska 123 (w podwórzu) 
rza - okulistę! przyrząd „Al\\OUR". „ Nie ma nic wspólne- tel. 111-69. filia Zgierska 56, tel. 111-09 

Jeno-Ue~trirnm „ 

S I - f" go z prezerwatywą, 
11111m '' Z I - ~ maścią, płynem I pi- NA RATY ubrania, palta. kożuszki 

I 
El' bryk Tust r I gulkami. Raz kupiony krótkie i długie. Lisy, poleca •. Konfek-

78 Kilińs~ieg~ 78: tel. 158-37 , wystarczy na cale cja Ludowa" Plac Wolności 7 w bramie 
poleca Trema Lustra wszelkiego tycle. - Pełne zado- n_a __ P_ra_w_o_. __________ _ 
rodzaju za gotówkę i na spłatę wolenie w użyciu\ POTRZEBNA od zaraz ekspedientka, 

~--------------- Przyrząd „Amour" lde samodzielna znająca się na go,podar-alłuszer-aineltoma&'J przyjmuje od 9-11 i od 6-8 wiecz. 

UL Plł .~UDSKIEGO 51, tel. 170-03. Dr. MED. ZA BEZCEN I alnie zapobiega zal- stwie domowem. Mleczarnia Ziemiań-

Dokt:;zvRimuieE~iOCI flEW~ RA. KIESZCZEISk i • ~~!is~~~~~g!i~~tz~~~ ~~P~i~~~~L~:~rk~~~~: ~aiowyc!~ 

~ 
Z powodu kryzysu od- lym świecie. Posiadamy mnóstwo wieczorowych, ślubnych oraz smokin-

SPECJALIST A CHORÓB SKÓRNYCH CHIRURG ':' u.ROLOG ~ _'\' :lajemy 5 cennych ksią- podziękowań. Cena ulgowa wraz gi, R. Pastawelska, Cegielniana 23, 
WENERYCZNYCH l SEKSUALNYCH przeprowadzi! się na ul. ~ żek tylko za zt 3.85. ze sposobem użycia tylko z!. 3.85. fr. I p. . 
Południowa 28 Tel. 201-93. Al. KOSCIUSZKI 60 (Róg Zamenhofa) Oto one: 1) Adwokat i Płaci się przy odbiorze. Wysyłka SZKOŁA tańców „Libowicza". Zacho-
Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 TEL. 174.99. - ..,, doradca domowy. Wzo- b. dyskretna. - Adr.: Goldwacer, dnia 66, wyucza za 8 zł. .::alkowity 
wiecz. w niedziele i świ:ta od 9-~12 Dr. H E L L ER l~ ry odwołań podatko- Wydz. PBO. Warszawa 1 Skr. 864. 

1
kurs tańców nowoczesnych. lnforma-

" _ r wych, skarg sądowych, · ·cie i zapisy cały dzień. 

Dr IIl n~ H Lu s ac z , podań do' władz. i urzę- p---- --_- GARNITURY najelegantsze szyie po 
• llU. • Spec. chorób skornych. wem·rycznycb dow .. Sprawy egzekucyine, maiątkowe. alacze lylOnlU 40 zł. Dyplomowany zakład krawiec-

Chor. skórne i weneryczne i mocwpldowych eksmisyjne, rolne, budowlane, ~padko- . "-· ;„-· Możecie w sposób ki. S. Pastawelski, Cegielniana 23, 
przeprowadzi! się na ul. TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 we._ v:ek~lowe, kredytowe._ w_oiskowe. VTTw:xtr,,. tatwy i prz jem fr. I. p. Specjalność: palta zimowe. 
PIŁSUDSKIEGO 69, przyjmuje oć 8-11 1 od 4-8, malzensktc-Wzory umów dz1erzawnych, ra· 1 d , Y. ny ·po , . , 

(Róg Narutowicza). Tel. 141·32. w niedziele i święta od 10-l ofert, pojań o pracę i t. p. 2) Polski se-1 ,„ 
0

. zwyczaić .się w PUL~RNA chiromantka, .m:strzyn~ 
od 8-10. 12-2. 5-8, w niedz. 9-11. - ---·----- kretarz dla wszystkich. Wzory listów ciągu, 3 godzin od 1na~k taien:nyc~ li. Stasze;vsKa,, przyi 

prywatnych, ofert, podań. skarg i t. p. I '-.; Palema. Zamó.wcie .mu,ie codziennie 1-8 opro~z niedz;el 

O~• K~ ;ICGJ.h f. . •. H.ł ~ mDre ..... s. 6 AW I N SKI 3) Lekarz domowy. Wielki zbiór re- -::- zaraz nasz .w1ecz- iOlowna 11, m. 22, lewa 011cy~-· _ 
~- ~U Qifi _WU „ i cept i przepisów na różne choroby i " ny „ papiero,s 5 ZL. TRWAŁĄ ondulację z gwaran-

dolegliwości. 4) T:mia kuchnia na „~Idea! ' a o~hron.1 - cią 6-miesięczną, wykonuje Zakrad 
POŁOŻNICTWO i CHOROBY położnictwo i choroby kobiece ciężkie czasy. Setki cennych przepi- cie dswe . z rowie fryzjerski. ul. Piotrkowska 79, w 

KOBIECE. BAŁUCKI RYNEK 3. Tel. 148-80 sów- 5) Poradnik domowy. Drogo- prze ms~czącym podwórzu. k · · k 250 kt h wprywem mkotyny.1.:;,,-~.,=.=-----------
PIOTRKOWSKA 99, te\. 213-66. przyjmuje •.)d 4-7. cenna. , s1ą~eczka. tó d pra ycfznbyc _ Papieros „Ueal" .TRW ALA onjulacja 5 zr. najnowsze-

orzvimuie codz. od 10-12 i 5-8 wiecz prz~p1sow 1, s~ re w o~owe1 . a _ry- daje możność zacią- .mi aparatami, wyk manie pierwszo-
DR. MED· Prywatna Przychodnia kacJI, ulatw1aiących codzienne zy~1e: " gania się i oddziały- r,zę?ne 100 procer.towa gwararJcja. 

Pl\ubłłłl\ bEWI 
WE rł ER OL O QI CZ rt A Caly k?mplet tylko zt. 3.85. Płaci się wa zbawiennie na błonę śluzową nosa Łodz, ul. Pomorska Nr. 131 „Ste

przy ?.db1orze. Adres: Wyd. „Perfect- i gardła. „Idea!" wzmacnia i krzepi or- fan". 
· Char. wenerycz~ych 1 sk?rnych wat~h • Warszawa 1. Wydz. PBO. ul. ganizm da1· ąc zadowolenie duchowe i 'NAJELEGANTSZE k · ś' b · · 

od 8 rano do 9 w1ecz. w medz. 9-1 Mariańska 11 _ 1 . • , . , . su me 1u 1ie t 
Panie przyjmuje kollieta lekarz · fizyczne. Mnostwo hstow dz1ękczyn- balowe w nowootworzonei wypoży-

Akuszeria I cbor. kobiece powróciła P 
1 0 

T R K 
0 

W S K A 161 .SPRZEDAM plac i 4 mieszkania. ul. nych! - Cena zr. 2.45. Praci się przy cialni Józeiowiczowej, Brzezińska 11 
GDA~SKA 117. Tel. 221-61 Garbarska 9 w końcu Marynarskiej. odbiorze. Nie zwlekajcie! Zamówcie front J, pietro. 
przyjmuje •:>d 12-1 i od 4-7 popoi. PORADA 3 ZŁ. Wiadomość na miejscu. - póki nie jest zapóźno! Straconegol-D:-O--s""'P-R.:..Z;.;;E,.;.;D;..;;A.:..N-l_A_p_r-al-n-ia_c_h-em-·c-n 
.8CIQaoooeee:łOet:nQ%'l!}~3>)13(; ;:o~{9@3008~"~~@•0~0~@118HłH SMOKINGI I UBRANIA na śluby i zdrowia nie odzyskacie za żadną cene! w śródmieśc iu z w b'o kl. i f la 

. . . . Adres. r-a J Goldwacer Wydz PBO . yro I ną 1en e ą 
NA WYPŁATY. Pracownikom urny- I ARTYSTYCZNA pracownia pulowe- bale wypozycza się tamo. 11-go L1- Wars ·awa 1 • skr 864 • · • 1 całkowitym urządzeniem. Wiado~ 
slowym! Urzędnik om! Damskie. mę- r~w ręcznych .. Wvucza ~zydclk~wa- ~topada 31. front I P .. m. 4. . z ' · · mość w Administracji. 
sk ic płaszcz e , swetry. Wełn ian e , jed- n1a dru ty 1 haftow. pr:ica z:irewn:ona. " ZŁ. trwała ondulacia z gwarancią to ZŁOTYCH miesięcznie urzednikom NAJELEGANTSZE suknie ślubne i 
wabne. baweł n iane to wary . f iranki. Kurs IO zł. PrzyJ; 11u je zarnówienia.l aparatem parowym lub elektrycznymjna w:vp!ate konfekcje, obuwie. bielizna wieczo:owe w nowootworzonej wY
B i ały towar. Leon Ruhaszkin. Kiliń- 1 Kaufmanowa, Zgierska 16, pr. of. I p. wYkonuie Zakt<td fryzjerski, Główna 33 ·,~anufaktura, firanki Chari. Piotrkow- p~życzalnL Główna 42, Poprzeczna 
skiego 44. m. ~- 22 ska 37, oodwórze. - ohcy<na I piętrc. 
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Dorośli na ławie szłi:olnej .. .I 
Przeszkolenie ludności do obrony przeciwgazowej I 

rozpocznie się w poniedziałek 30 b.m. 
Ostatni .wykład odbywać się będzie. w schronie · 

przeciwgazowym, w podziemiach starego ratusza 
Lódź, 22 listopada. I padku wojny i najazdu nieprzyjacie!· 1 Całkowite przeszkolenie wymaga O• 

(v) Donosiliśmy przed kilku dniami o s'kich <Samolotów . becności na trzech kolejnych wykładach 
pl1Zymusowym przeszkoleniu ludności Liga Obrony Powietrznej Państwa, w swoim ośrodku oraz na wykładzie w 
Łodzi z zakresu obrony przeciwlotni- oddział w Łodzi, przygotowała już tech- 1 sohr0nie przeciwgaZOW'J11l. 
czej i przeciwl!azowej, Obecnie dowia· niczną stronę "Przeszkolenia. Miasto po- I Przesz.koleniu poddana będzie cała do
dujemy się, że termin przymusowes!Q 

1 
dzielone ZOSJtało na 6 ośrodków prze-j rosła ludność miasta Lodzi z wyjątkiem 

p~zeszkolenia wyinaczony został na po- i s~koleniowych zaś wykłady odbywać si~ . oczywiście tych osób, które przesz'kole· 
nt~działek dn. 30 listopada; Od ponie- I będą w szkołach średnich i. po':""'szec~- ! nie już przes.zły, wz.~lędnie należą do fa· 
działku zatem rozpocz.ną s1ę wykłady z nych. Przygotowany z-0stał rowmeż spis i hrycznych lub sz.kolnvch kćł L.O.P.P. i 
zakresu obrony ludOJOści cywilne-i w wy· nieruch9'mości z podziałem na ośrodki ; tam odbędą konieczne przeszkolenie. 

przeszkoleniowe„ l Obecnie L.O.P.P. przyltotowuje spis .... „••••••••~ ... ...,,e••••••h•041 .W każdym ośrodku odbywać się hę- lokali szkolnych w jakich odbywać się 

Z d 
„ . dą wykłady trzy razy ty~odniowo, dzień j będą wykłady. Instruktorzy i wvkładow· 

DU ZODY "yttem po dniu, przyczym każdy ośrodek rozpo- ' cy zgłosili już swoją ws;półrpracę. Wykła· 
otruł się sublimatEm cznie wykłady innego dnia ty!!odnia. W I dy odbywać się będą po zamknięciu 

ośrodku pierwszym wykłady odbywać sklepów i po ukończeniu zajęć w urzę-
Łódź, 22 list.opada. się będą w poniedziałek, wtorek środę, , dach i biurach prywatnych. Rozpoczynać 

(gr) - Przy ulicy Dowborczyków 10 w ośrodku dru,!!im - we wtorek, środę I się będą o godzinie 19-ej przy czym ko
~aleziono nieprzytomne~o człowieka, u i czwartek, w trzecim ro:z.p.oczną się od! niec wykładu oznacronv został na go
które~o lekarz stwierdził otrucie niezna· środy i t.d. Wykład trwać będzie 45 mk• l dz.inę 20 m. 50. 
nym płynem. Denata, po przepłukaniu nut. Ponieważ kurs przeszkoleniowy za- Ludność cywilna zostanie pouczona 
mu żołądka, przewieziono w sfanie po- myka się w ramach sześcioj!odzinnego o tym jak ma się zachowywać .ua wypa
watnym do szpitala w Radogoszczu. kuTsu - czwarty i ostatni wvkład od- dek alarmu o nalocie niepr·zyjacielskich 

Str. o 

Sprzedaiemy nowe 
r~welocyjne odbiorniki 

IM PE R I A L- 5 lampowa 
ultranowoczesna superhe· 
łerodyna o zdumiewaiq· 
cym zasięgu. 

Demonsłracie i sprzedaż 
w firmie: 

Desperatem bvł 47-letni Antoni Ma- I będzie się już nie w sali szkolnej, ale w samolotów, gdzie kryć się i iak uciekać 
linowski, z zawodu brukarz, zam. przy schronie przeciwgazowym przy ul. Piotr i w wypadku bombardowaruia mias.ta z po-
ul. Nawrot 54. · kowskiej Nr, 1 pod ~machem starego ra- i wietrza, a jak się zachowywać w wypad- Autoryzowana sprzedaż 

.Dochodzenie policyjne ustaliło, że tusza. ! ku ataku gazowego. Łódź, Piotrkowska 81, tel. 149-94 

„ELEKTRO-KOSMOS" 

Malinowskiemu sprzykrzyło się życie il ••••••••••••••••••-••••••••••llDl•••m•n••••llii••••• 
k':!~r~,h~~:i~h<l~:~ ~~~cio~~fy1i0kll.~ Echa zbrodni bojóruokarza endeclkieqo · 
\la&tylek sublimatu. 

(gr)~D::.c.p;1~~~r.~:~e- Szaniawski-zbadanyzostanie przez lekarzy 
ja 33, Tomasz Olesik wczoraj wieczo- 00.. Q.&.ut~.r. ~"4Rr4Dft' r d,., • • .&. 
rem znalazł na s·chodach w oficynie po·· "" ""-'" ~a~ ~ O ;ę,IOIJ I Ouronę 
rzucone dziecko płoi żeń·skiej, li:zące Lód· 1· t d J k · d s · · · ·' · " około 3-ch ty~odni. Podrzutek, którego . z, 2~ IS .opa a. I . a wia omo,. zamawsk1 po wyb1-1 Rubmsztam przebywali przez dłuższy 
matki nara.zie nie odnaleziono, umiesz- (gr.) - Jak się dowiaduJemy ze cm szyby w cukierence Joska Berko- okres q:asu w szpitalu. 
qzpn': zo~t~ł w żłobkl.l. . 2ir6del miarodajnych; wr 'clniu w czo rai- wicza:1'Pray ul. Pomorskiej 29, -oddał szel 1 18-f e'tni Tadeusz Szaniawski jak się 

d 
. R1owni~zk.na klatce .sczhodawe1. v:v.-

1 
szym postawiony został wniosek przez reg strzałów do Berkowicza, a , nru,tep- okazało podczas przesłuchania '.członek 

z1a u 001e i &połeczine1 anądu mie1- d · 11
' 'k t · k· Ł' d · · ' ' ct · ' k' i· · K' · · · · ' skiego p;zy ul. Zawadzkiej 11 znaleziono I urzą p.ro ura ors 1 w ? zi ~ przepro: me po _czas. uci~cz 1 ~ icam_i llm~kieg? Stronnictwa Narodowego, osadzony zo-

dwutygodniowego chłopczyka, którego I wadzeme ekspertyzy psychiatryczne1 PoludmoweJ, P1lsudsk1ego i Kam1enneJ, ~tal w więzieniu przy ul. Kopernika. 
matka położyła w zawiniątku na scho- u Tadeusza Szaniawskiego, sprawcy zranił jeszcze trzy osoby. Z pośród ran- . , . 
dach i zbie~ł~, ~oworodek umieszczony strzelaniny ulicznej w dniu 9 listopada nych, Berkowicz i Izrael Zendel zmarli . Władze z ostroznosc1 wydały decy-
:ostał w mie1sk1m domu wychowaw- roku bież. t w szpitalu pozostali dwaj Wajssand i ZJę przeprowadzenia ekspertyzy, gdyż 
r.zvm. ' ' rodzina i obrona powołują się na to, że 

Sf& X a AC S ' ki k h iii ł I ••••••••••••••••M••••••••HMei zaniaws rze omo w c w pope n a-
nia zbrodni nie zdawał sobie sprawy ze 
swych czynów. łłiB zazna głodu ~ ~~w~ i-.-

w zimie brat ~ ~ 
P~czt owcy z pomocą najbiedniejszym „„ ,• • ~ ' .............._1o.J.,..._„ I ' y a._.i.. 

··- ł' 'n,.··:."t· ~ „;:„ .... - ::- '· . . 

Wyniki badań psychiatrycznych, 
które przeprowadzone będą najprawdo· 
podobniej w zakładzie dla umysłowo -
chorych w „Kochanówku" pod osobistą 
obserwacją dyrektora zakładu, dr. Sie
mionkina, podane będą przez nas w naj
blisżzym czasie. Jest rzeczą możliwą, że 
Szaniawski nie zostanie przestany na 
obserwację do szpitala, lecz w więzie

niu zbadany będzie przez dwóch leka
rzy psychiatrów. 

lln1fafnik m1·ai~bi (k) - Dowiadujemy się, że w n.adcho ~ grafów, związku teletechników i t.d. 
Rl'l.9 " .·: 1'1l~~ dzący wtorek, dnia 24 b.m., odbędzie się Na zebraniu zapadnie uchwała w 

w dniu wczorajszym rozpoczął urzędowanie ogólne zebranie pracowników p_oc~ty. i sprawie opodatkowania się na rzecz naj
nowy starosta grodzki w Lodzi dr. Henryk Mo- l telegrafu '!" Łodzi, cele.m . o1!1o~iema biedniejszych w okresie zimowych mie
sfowsk!. Ustępująceao dotychczasowego sta· l spraw z~1~z.any~h z akc1ą niesienia po- sięcy, przy czym ustalona będzie wyso
rostę, dr. Wronę, który powołany został na mocy na1bie~01e1szym. . kość składek poszczególnych pracowni-
stanowisko naczelnika wydziału społeczno-po- W zebraniu tym udział wezmą człon- ków. 
litycznego w urzędzie wojewódzkim w Lodzi, kowie męs~ie~o i że.ńskiego poczto;vego Składki te. będą potrącane prac?wni
żegnal' urzędnicy sterostwa przy czym wygło- przysposobłema wo1skoweJ!-0, związku kom poczty 1 telegrafu w okresie od 
szono 

1
licz e przemówienia,.' pracowników poczt i telej!rafów, związ-1 dnia 1 grudnia do 31 marca r.b. 

n • ,.. ku niższych pracowników poczty i tele-
' Dziś cdbędzie w sal~ rady miejskiej przy ul. 

Pomorskiej 18 zebranie członków i sympatyków 
Ligi Morskiej i Kolonialnej, na którym uchwa

Z parnii;tniflo 6e~ro6oineeo Bezpłatne kolacje 
w nocnych Bokalada 

lona zostanie rezolucja, domagająca się kolonij I Nie mogąc liczyć na niczyją pomoc 
dla Polski, celem upri:emysłowienia kraju I . materialną, rozgląrtałem się po izbie, CO 
stwcrzenia naturalnef!o ujścia dla nadmiaru przej by tu Jeszcze sprzedać. Dzień ten za-
rostu ludności. powiadał się znowu fatalnie, pieniądze 

*.,.* ze sprzedaży wsiąkły - pochłonęła ie 
w dniu dzisiejszym odbędzie się w Lodzi nędza i o dorywczy zarobek było coraz 

wcjz,~·ćdz!ci zjazd Federacji Pols~ich Zwi.\zków trudniej, dnia te20 nie pokrzepiliśmy się 
Obrońców Ojczyzny, którego obrady toczy~ się nawet chlebem powszednim. Rena 
będą w lokalu przy ul. Kilińskiego 49. Na zjazci wprawdzie wmawiała we mnie, że nie 
ten przybywają przedstawiciele oraz kierownicy jest głodna i czuje się lepiej, pod tym 
pos:;:czeg6lnych oddziałów powiatowych i miej- względem dawno przestałem jej wie· 
skich Federacji z terenu województwa łódz- rzyć. Patrzyłem w jej zmienione obli
kiego. cze I bladłem. Straszna to była chwila, 

E~~~;·~, ~ ~, 
PORANKI 

fERTNEH I ZNICZ 
Dziś po r::z astatni ! rw najweselszej komedii polskiej p. t. 

'CENY 
ZNACZNI?: 
ZNIŻONE 

'Ila wszystkie 
seanse od 

gdy to, co najbardziej było mi droiie, L6dź, 22 listopada. 
co ukochałem całą duszą, dla kogo biło (gr) _ Do restauracji p-rzy Placu 
moje serce, poczęło więdnąć, potrzebo- Wolności 11 przybyli w dniu wczoraj
wało pomocy, a ja ~~ulem się bezsilny. szym <lwaj mężczyźni, którzy po dłuż-

* szym pobycie i skonsumowaniu zakąsek 
Mam lat 24, lecz wyglądam na znacz- z wód.ką odmówili zap~aty rachunku. Do 

nie mniej, maże skutkiem niedostatku, opornych wezwano <posterunkowego, 
bo dostatku nigdy nie miałem, gdy my~ który obu mężczyzn wylegitymował. 
ślą zagłębię się w przeszłość, to widzę Władysława Głębskiejfo (Rokicińs1~a 129) 
wieczny brak chleba i nawet kartofli. i Stefana Raijsltle~o (Tomaszewskiego 
Pamiętam, miałam może lat dziewięć, t4) pociągnięfo do odpowiedzialności 
gdy ukradkiem brałam po jednym kar karn~i za szalbierstwo. 
toflu od sąsiadki, ażeby mi mama ugo-
towała, bom była ich bardzo spra2nio- Za podobne rprzestęp·stwo odpowia
na, mama wciąż gotowała tylko jakieś dać będzie przed sądem Kurt Eugeniusz 
zmarznięte korpiele, pamiętam, Jak Gemt (Sosnowa 16), który bawił si~ we
pragnęłam chleba.„ jak na tydzień, za soło w nocnym lokalu „Tabarin", a gdy 
uproszone swe grosze matka mi kuPo- przyszło do płacenia rachunku w wy
wala ćwierć funta chleba, to jadłam go sokości 60 złotyc~, oś.wiadc~vł zd1;1m~o
jak ciastko i tak mnie dzieliła nim, aże- nemu kelnerowi. ze me posiada p~emę· 
by starczyło na tydzień, pamiętam za- 1 dzv. 

BOLEK i LOi.EK 80 · ble~i matki o wvżywienle mnie, byłam I Jako poszkodowany wystąpił Hirsz gr l jedna, a było nas nieć tvlko wvmarła Rotersman, kelner, zam. przy ul. · Miel· 
• reszta. c:zaris.kieigo 24. 
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· . PJt0GRAM ROZf'd.OśNI ł.óDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 

Niedziela, 22 listopada 1936 roku. 
, 8.00 -;, 8 03 Sygnał cza.su i pie411 „Pod T'Wl()oo 
Jl\ obrOC11ę . 8.03 - 8.16 „Gazetka rolnicza" w 
oprac. Stanisława. Jagiełły . 8.18 _ 8.45 Mu· 
zy~~ pcranna (płyty), 8 45 - 8.50 Program na 
dzis1a1. 8.50 :-;- 9.00 Dziennik po.ranny. 9.00 _ 
10 39 Transm15Ja Naboż.eńsfwa z Kościoła św 
Krzy~a w Warsu.w.ie. Kazan.ie wygłosi ks prof: 
Bronisław PąlfO<wsk1. Chór świętokrzyski śpie
'!at będzie pod kier. ks. prof. Józefa Urszu
Hka. Przy organach prof. Langer 10.30 _ 
11.57 · Ko~cert rozrywkowy z udziałem Janusza 
Popławskiego {pły0ty). 11.57 - 12.03 Sygnał 
cza111 z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03 

14 OO Pora.nek muzyczny (z Poznania) . .Wy
k?Jl~wcy: O;kiest;a ~ymf0111iczna pod dyr. K.a
:unuerz:a W1łkou111rskiego i Aleksainder Wiel
horski (fOT\Łepian} W, przerwie około godz. 
13.00 . - 13.12: Fediet-0n Ank>tniego Rączaszka 
p. t. „Błękitaie źródła". 
14.00 · - 14 30 Koncert Chórów dziecięcych z 

Olsztyna i z Torunia (z Torunia). 
14.30 - 15 30 „1000 taktów muzyki" od~ra ze

spół Stefana Rachonia. 
15.30 - 16.00 „Audycja dla wsi" - a) „Jak do 

azedłem do dobrej ł.a;ki" - pogadanka, 
wygłosi Faibian Dobersztyn (z Poznania), 

,b) „Przegląd rynków produktów roilnych"
red. Stanisław Prus - Wi~ewski. 

16 OO ·- 16.15 Koncert reklamowy. 
16 15 - 16.30 „Na h-0ryzoncie łódzkim" - fe

/,liefon - wyg~-0si red. Czesław Gumkowski. 
16.J,O ..:... ·11.00 „Kuranty stal"oświeckie" - „Szko 

da wąsów" - suita staropolska obyczajo
wych pi<>-senek z kot'lca XVIII w. Opraco
wał Le-on Schiiller. 

17.00_ .:__ 18 50 „Podwieczorek przy mikrofonie" 
- 'Transmisja z sali restauracji hotelu „Bri

•. sło1", Wykioinawcy: Mała Orkiestra P R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego oraz so
liiścif Janina Goillewska, Andrzej Bogucki, 

, Lu<łwik Lawiński i inni. W przerwie: Po
. gadanka aktualna. 

18.50 - 18.55 Muzyka (pły1y) 
18.55 - 19.00 Przerwa 
19.00 - 19.30 Roman Palester: Fragmenty z 

„Godów weselnych" - Wyk-0nawcy: Or
~iestra Symfoniczna P. R. pod dyr Mieczy
sława Mierzejewskiego, Aniela Szlemińska 
(-śoprain), Janusz Popław<Ski (tenor). Trans
misja do Londynu. 

19.30 - 19 45 „Przebłyski idei kolonialnej w 
naszej litera•turze'', szkic literacki - wy-

. i!łosi Janusz Stępowski. 
19.45 - 20AO „Wyścig ofiarności", 
20.40 - 20.50 Przegląd polityczny, 
20.50 - 21.00 Dziennik wieczorny 
21.00 - 21 30 „Na . weS'<lłej lwowskiej fali". 
21.30 - 21.45 Wia<lomośd sportowe ze wszy<St-

kich rozgłośni. , 
21.45 -:- 21 ąa Wiadomości sportowe lokalne. 
21.50 ~ 22."!S Koncert · w wykonaniu orkiestry 

Marynarki. Wojennej pod dyr kpt. Alelc
sandra Dunina (z Gdyni przez T<Jruń), 

22.35 - 23.00 Muzyka taneczna (płyty). 

'AUDYCJE ZAGRANICZNE.. 
17.45 WIE.DEN'. Weso•e melodie. 
18.00. BuDAPESZT. Koncert ork. 
18.15 BUKARESZT. Koncert rozrywkowy. 

!986 ~!Jft~ 22.Xl Nr. 82' 

Na froncie robotniczym 
Akcja o umowę z robotnikami wykończalń pończoch 

Dziś otwarcie domu klasowych związków zawodowych 
Lódź, 22 1istopada. 

(k) •Jak się domiaiQujemv. klasowy 
związek zawodowy podjął energiczną 
akcję, celem J>Oprawy bytu 500 robotni· 
ków, zatrudnionych w wykończalniach 
pończoch w Lodzi. 

Robotnicy ci otrzymają bardzo ni
skie wynaigrodzenie i są zatrudnieni po 
kilkanaście godzin na dobę. Stawki ja
kie otrzymują są o 50 procent niższe od 
stawek stosowanych wobec robotników 
przemysłu kotonowego i pończosznicze
go, produkują:cel{o na okrągłych maszy
nach. 

Dlatego też związek klasowy posta
nowił domagać się zawarcia z tymi ro· 

botnikami umowy zbiorowej, przy czym 
warunki tej umowy mają być identycz· 
ne z warunkami umowy zbiorowej w 
przemyśle kotonowym. 

Celem omówienia tej sprawy na dzień 
dzisiejszy, na godz. 10-tą rano zwołane 
zostało ogólne zebranie robotnikó1'' za
trudnionych w wykończalniach po1i· 
czoch. Zebranie to odbędzie się w lokalu 
przy ul. Wierzbow~j 22. 

Strajk krawców męskich w Lodzi 
trwa w dalszym ciąfi?u i Jutro minie czte· 
ry tygodnie od chwili rozpoczęcia akcji. 

W dniu wczorajszym starostwo grouz 
kie wezwato przedstawicieli trzech 

związków zawodowych prac0wników 
krawieckich, do któt)-~h zwrócono się 
w sprawie zaniechania teroru. 

Przedstawiciele związków zapewni
li, że strajkujący podporządkuja się za
rzc: dzeniom wladz, poczem w poszcze
gó!uych związkach odbylv się .t.ebrania. 
na których ztożono sprawozdania z prze 
biegu konferencji w starostwie. 

* ** Dzi-ś, w niedzielę. nastąpi otwareie 
nowego domu klasowych związków za
wodowych przy zbie2u ulic Miedzianel 
i Wysokiej. 

Na uroczystość tę przybyli z War
szawy przedstawiciele centralnych 
władz PPS i zarządów klasowych związ 
ków zawodowych, a m. in. p.p. Arci· 

Przemysłowcy Zgodza11• s•1a szewski i Pużak z centralnego komitetu 
! ~ wykonawczego PPS. Kwapiński, prezes 

na nowe przepisy o bezpieczeństwie potarowym centralnej komisji związków zawodo
wych, Kuryłowicz, prezes związku kole· 

Łódź, 22 Hstopada. I stanie w nadchodzącym tyJ!odniu do u· t d 

(k)- W dniu wczorajszym odbyła się rzędu wojewódzki·ej!o, celem zatwierdze ljalirlizilv_i_. •'•••••••••••• 
w okręgowej inspekcji pracy ostateczna nia. Nowe przepisy oj!niowe zaczną obo
konferencja w sprawie bezpieczeństwa wiązywać przemysłowców od dnia 1 
pożaroweflO w fabrykach łódzkich. grudnia r. b. 

Przedstawiciele przemysłowców zło· Ili•••••••••••••••• 
żyli siwoje opinie na temat opracowanej 
instrukcji o bezpieczeństwie ipożarowym I 
robotników, oświadczając, że przemysł I 22 LISTOPAD 1936 R • 

łódzki uważa wprowadzenie tej instruk-
• Dzisiejszy ranek nadaje sie do załatwiania 

cj1 w życie za konieczne dla podniesienia I di!~~c:d~~rd;!!;;j!!~dii:J!~~~~t;b~fll J spraw. które powinny pozostać w · ukryciu i 

stanu bezpieczeństwa w zakładach prze- ADRIA: _ „Straszny Dwór" sprzyja pracy wnysłowej i sztuce. Koło · godz. 

mysłowych, CASINO: - „Pan z milionami", 11-ei działają niepomyślne WPIYWY dla kobiet, 
Następnie przedstawiciele poszcze· CAPITOL: „Król kobiet". urodzonych w październiku i grudniu. powinny 

gólnych organizacyj przemysłowców CORSO: - I. „Rose Marie". Il „Wielki Plan". one o tei porze we wszystkich sorawach dzia-
-<ł ·1· k'lk d b h k · EUROPA: - „Bolek i Lolek". lać bardzo ostrożnie. Od godz. 12-ei do godz. 

:& os1.1 '1 a ro nyc • popra;we 1 za· GRAND KINO: _ „Burzliwa młod-ośt„ 14-ei nie należy wdawać sie w · ooważne dys-
ządah, aby nowe przepisy 0Jln1owe obo-

1 

METRO: _ „Straszny Dwór". kusie ani nawiązywać stosunków z orawnika-

wiązywały wszystkie bez wyjątku za- MIRAŻ: - .,Ostainie dni Pompei'', • mi i chemikami. Godz. 15-ta nadaie się do za-
kłady przemysłowe w Łodzi i aby in- PALA CE: - "W blasku słoó?.a" . wierania trwałych związków milosn:vch i przy-
strukcja 0 bezpieczeństwie pożarowym PRZEDWIOŚNIE: - „P.o~.usa • iaznych. Między godz. 16-tą a godz. 18-tą na-

1 . • d od dz I RAKIET A: - „Panna Lill . leży unikać nieporozumień z osobami starszymi 
w,esz a w zyc1e W r ze rozporzą e- RIALTO: - „Pałac we Plandrii". i nie rozpoczynać nic nowego. Okres ten ptzy-

n1a, niesie natomiast mile rtiesoodzianki w związku 
Jak się dowiadujemy, opracowana z przyjaciółmi. Następne godziny nadaią się do 

już ostatecznre instrukcja przesłana zJ>- /(tłA'?t,cc/.,K ~~ zalatwiania ważnej koresoondencii. oraz do roz-
• . _..,... _ „ „ , poczynania dalekich podróży. ·Wieczór począ-

wszy od godz. 21-ei zapowiada sie oomyślnie i 
19.05 BRA TISLA W A. Piosenki i refreny. 
19.30 BU.KARESZT. „Requiem". 
20.40 MEDIOLAN, „Wesoła wdówka". 
20.40 RZYM. Koncert symfoniczny. 
21.00 SZTOKHOLM. Melodie wiedeńskie. 
22.05 BUDAPESZT. Muzyka cygańska. 
23.15 RZYM. Muzyka taneczna. 

TEATR POPULARNY przyniesie niezwykłe idee i pomysły. Koło pół· 
(Ogrodowa 18) nocy działają ujemne wPłYWY dla stanu zdro· 

Dziś o godz. 4.15 pp „śluby panieńskie". wla. 
Wieczorem o godz 8.15 p-owt6rzenie wczo- Dziecko dziś urodzone - samodzielrte, skro-

rajszej , entuzjastycznie przyjętej przez publicz- mne, posiada zdolności w różnych kierunkach, 
ność komedji Hicksa i Dukesa p. t. „Stare wi- fizycznie · mało odporne, w młodości będzie 

no" w reżyserji M. Zonera. przechodziło ciężkie doświadczenia losu. 

d.llndr~ei Ż a ń s ft i ~~~~~~~~~~~~~~~~ - Pędzisz jak na prawdziwych wy- - Kochasz mnie? - przytomn~eje na 

ścigach! chwilę mężczyzna, w zamglonych jej o-
- Bo też jazda nasza jest wyści- czach szukając odpowJiedzi. 

giem o najcudnłejszą nagrndę: o twoje - Kocham cię!„. Czy n~e czujesz te-
usta! - mruży oczy Stanisław biorąc go? - odpow1ada Juliia. 
cistry zakręt. Kobieta przechyla się co raz bardziej 

Wszystko obok miga, przelatuje, w tyl. Gl·owa jej dJotyka krawędzi drzwi-

! ~ n :ka. czek. Zimne żelaro wpija się jej w kark. 

Pow•eś~ spółczesna ~ Jakiś zamotny wędrowi·ec na widok - Boli! - z ust jej wyrywa się cicha 

Ich pierwsza miłość 
" 268) 

. r:iernmowicie pędzącego wozu, uskoczyl skarga. 

D.anuta Kresińska, t>ksre,dj11n :o w !'1~· ,spóź"nimy się! - zawola1ba głośno, ponie- w bok, żegnając się, jakgdyby ujrzał Staszek przytomnieje. 

iazyme "bławatnym Jana Zaryn'l zos a•e waż tuż obok stal kamerdyner zamy· upiora. T k t• d· . t ć 
.. zred11kowana. . . . . . •. . . . . . a , O praw .ziwy nonsens ca1>QWa 

Nie mo~ąc znaleźć prac'/ - mając na kaJąC teraz z trzaskiem drzwiczki wozu. A om są JUZ daleko, są jUZ tylko się tutaj w aude, skoro kilka kroków 

utrzymaniu ojca - przyjmuję pomoc Zary-1 - Bo i ta·k spóźnimy się! -- powtó- , plamką , tylko odblaskiem śwfatet reflek I dalej czeka na n.kh szeroka otomana, 

sza.
0 

. . . 0 
rzyla cicho gdy wóz pomknął naprzód. I tora, ażeby zaraz potem zniknąć w cie- przykryta skórami. 

ow1aduie się o tern narzeczony a- C k · · · . d . · h · S · · 
nuśki, Stanisław geczyński i nie wierząc - ze aJą na nas .JUZ o s~mego r~na. I r:iac nocy.. . . . . taszek wYSkakuJe z wozu, bierze 

w platoniczność tego stosunku. zrywa · - Kto? - spoJrzał na mą pyta1ąco 

1
1 A oto JUZ Brzezanki:.„ C?to f pi·envsze Juhę lekko jak pióPko w swe .mocarne 

z nią. . szofer. drzewa lasu, który staJe się coraiz gęst- ramiona i po chwil.i szamoitania się' z 

. . I<re~ińska P~ wielu przygodach poz_naie - Nasze kot.or.owe ptaki w leśnym szy. coraz ciemniejszy. zamk•iem wnosi ją dto ci'emnej zupełnie 

taiemmczego. dzentelmena. K~ro)a Ormcza, d')mku w Brzeżankach - odpowi•e- Samochód z gillównego traktu skręca', izby 
. który - cięzko chory - żem s1e z nią. · , . ~ · · , k · b k · I . ~ . · · · · 

Stanisław Reczyński zostaie szoferem dz1a.ła hrabma, ustami ł:as ocąc Jego w o · ldz."e po omacku, k•i1eruJąc stę w stro-

u Julii hr. Orotomirskiei. Miedz:v szoferem m~ho. To prawdziwe szaleństwo pędZiić tia:k nę dobrze sobie znanego kąta. 

I hrabiną zawiązuje sie plomienn:v romans. Na n1eszczęście w mtejscu tym był I fatalną, pełną wyboi drogą. Oni jednak· Nagle potyka s ioę o leżącą r.a podlo-

zaikręt tak, że Stasziek zamiast pójść za \V ierząc, że odważnym i zakochanym I dz<: skórę dzika. 
Tak szarpał się sam z s·obą podczas ć · • • · k d 1 · · · 

d d 
. 1 kl . . ót . 1 impulsem serca i po rwa Ją w ramiona, s1uży s~częscie, m ną a ei nie zmn~eJ- · Chwtla szukania równowagi - i Sta-

g r ~O ·ziny W O y suę Z Z wią P•OWO - musiał mocniej ująć ki:erownicę. S7.ając szybk>ości. SZfk pada jak długi na ziemię. 

nosKci.ą.d d d . d . . t . . I Więc tylk·o - rozpPomi1eni1ony -wy- Wreszde szalony pościg za straco- - Wywróciliśmy się Ta·k jak wte-
i1e y 10 go z.my 'Zuewią ei me ' t t k' k · k • · d ki d · • · „. ' 

ł d J 1„. . . . . k · szep a1: n~i rnn rem o az!ą onczy się. y. . e y mosles mme na rę..;e tam w 

<;>tr~yma 0 
. ~~i. n:J!fl~ii~~~g:° zn~ ~ i - Ach, jakżeż mam ci dziękować! Przed nimi leśny pawilon. Kończycu między dwiema ściam.mi Lbóż 

zyc1a. zr~z~mia •,ze zien isie,s.zy ies I - P·odziękujesz mi potem ... Tam u W blasku gwiazd r w seledynowej - cucho, zmysłowo śmi·eje si ę Julia. 

dla nich JUZ sk~nczony. , , r.as .. „ Będziesz mn1e musiia1r całować bar: poswiade ksi·ężyca wygląda on teraz jak Zaraz potym uś111iech jej m il kn ie. 

Ogro~na wtęc. by la .rad.osc:.~ szofera~ 
1 
dzo gorąco, bo tyle, tyle tygodni czek~-1 zaczarowany ~omek z b~jki. Usta jej lączą s i.ę z niesy tymi war-

kiedy w 1zdebce J·ego zJawi·l. s .... kai:ner łdm na ten moment! - nachylała się - Nareszcue! - mówi szofer, zatrzy gami kochanka. 

dyn er pata:~owy z pole~emem, azeby nad nim Julia i znów wargi jej drażnią· mując maszynę. Wszystko wiruje im w octach .... 

WJpr1owad.z.it z ~arazu woz. . . jego ucho. I - Nareszcie! - powtarza jak echo Wszystko rozlewa si·ę„„ 
. .- Pam. hrab~na ~aza'l1a powi•edzieć, - Ach, ażebyś wiedzi.ał1a jak bar- kc:hieta. Ni·e ma już w świ e ci.e nic„ .. 

zeby pan me m~rudzą, - dodał na od- dzo również i ja rzekaiłem na tę chwilę I Twarz jej plonie, w Pi·ersiach brą- Wśród wiru gwiazd, mglawie i kos-

ch\~dne wystanm'k Jul11. · - · spowiadał się eks-student. kuje tchu. musów jest tylko jedno: szalona miłość, 
Staszek i bez tego nre traciłby cza- Nad nimł sierp księżyca, nad nimi Ten pocatunek byt ·dziikii1, namiętny która jak jasny pimun niweczy tych 

su . gwiazdy. jak żaden inny. Staszek czuje w nim dw·oje .... 

Nie mi'.nęło ~ięć mi·nut a już zahuczatl „Pa~hnie . rzeźkim chłodem wiosny. r.;etylk·o .stodycz ust, a!e i ost~ość. zębó'A'. j ~ Wtosenne wi~.try wieją wśród lasów. 

zatrzymu1ący się przed patacem moto•r. I \J.· oz Jak w ielka strzała wypuszcz•ona z 1 korhanh Smak krwi przecięteJ wargi· i Ze snu po z imowym letarg budzi s i ę cała 

Zaraz potem otwarły się drzwi al !uku Amo ra mkn:e s~nnyn: bezkresem. : łączy si;ę. ze slody~zą. pocałunków. . I przyroda . 

.'uUa zbiegłszy szybko w d'.)t wskoc zyła! - Jak to dobrze, ze umiem raik szyb i Ręce Jego rozpi1naJą futr·o, szukaJąc 

do samochodu. kr: prowadzić wóz„ .. - uśmiecha s.ię 
1 
ci~pla. j~j ciała. Drażni.ą. go i ~enerwują f (Dalsz)' cią2 jutro). · 

- Jedźmy!... Ale predk"O. bo i tak szote!; mięk'kr ,ak puch koronlQ su/kim. 



Mistrzostwa drutynowe rozlosowanei P'!,lip~ł:ę"~!u~~~ją 
Warta, Okpe•e I Kp i Gedania zostały rozstaw1·onel P<1lic•rjn)'. .Klu~.Sporl•o\';6~·~o2dzl:st%~~~~-"t:' ł o • • • 

1 zował turmeJ troikowy p1łk1 s1atkowe1, Poh-
W , , POZNA?9', 2,2, listopad.a. ldzić będzie p. Słabicki z Warszawy, na punkty korski z Lcdzł, a na punkty P• Zygmunt Derda cyinycb Klu~ó~ :Sporlowy~h woj~~1~dztwa łódz 
. dnm wczor~1szym w s1edz:b e Polskiego P• Gorczycki z Lodzi, a zastępc4 został p. Zo- z Poznania, a jako zastępca p. Moskal z Kra- kiego, w 58:li g.mn~stycznei. Polskie i 'l. !'i· C. A. 

Zw1~z.ku ~a.ksersk~ego. w Pcznaruu odby!o się rzycki z Warszawy. kowa. Mecż HCP - Gedania prowadzi w rln- W turnieju. wzięło udział 8 z.espołow„ z. p 
w, <:_l:ei;:nosc1 spec1aln1e przybyłych. delegatów Spotkania w drugim terminie prowadzić hę· ~u P• Zorzyck! z Warszawy, a Ila punkty P• !<· S .. m'. lodż1 pow łódzkiego, laśku, I~alisza 
zain.ercs.cwanych o~r,~ów ~oeowan1e drużyno- dą.. Mecz IKP ze zwyciitzcą Wisła - KSZO Ciernik z Lodzi a jako zast pca p. Słabicki z 1 Pa_bian;c. . . . • 
wych mtstr:i:o.stw Pl~sciarskich ~olski. w rlngu prowadzić będzie p. Serwatkiewict z Warszawy, wreszcie mecz Warty z reprezentan P~e:wsze miejsce za1ął P. ~·. S. pow: ~odz I. 

Konferencię zagaił przewodniczą.cy wydzia- Poznania, na punkty p. Sadłowski se Sląska a . tem śląska prow.tdzić będ:rie w ringu p. Micha- Il mie1sce - . P K S. m. Łodz, III mieisce -
łu si:o;t~wego PZB P• ~ybarczyk, w1ta!11.c. p~zed iako zas~ępca wyznaczcny został p. Bielewicz I lak z Pomorza, na punkty p. G<lrczycki z Lodzi P'. K. S. Kalisz, IV miejsce - P. K. S. pow. 
s1ka~c~el)t 0~~~gó~, w osobach PP· Bilmsk1ego Iz Poznania. . Mecz Okęc!a ze :i:wyclęzcę spotka- a jako zastępca p. ScbliUke ze Lwowa. i Łodź Il. 
(ś{ k W • l ors __ 1ego (Lćdź), Sadłowskiego nia Strzelec - Lechia prowadzi w ringu p. Si· 

R 
~sh ) craz , P• Bankie~~. reprclenfohcego ~::tah85M 1 8 ac '* 1 1 g qe 1ggi&4MI •sMH 

uc , wreszc:c przedstaWlcieli PozlUUlia, klu- I 

h6Zik~l:tr.;. Rybarczyk oświadczył, że wydział\ p u .F. o stosunk' . ach w p~Cllt łkars.tw· l1111e spor~owy dopuścił ostatecznie do mistrzostw 
WI~1LE, ZESZŁOROCZNEGO MISTRZA POl·· 1 8 8 
S.~'1 WARTĘ, HCP, KSZO (OSTROWIEC) JA- · . 

g~ĘCI~.1si::tELEgK~Ę·~~O~E~EL~~E~~ Plsmo Urz~u w zwł~z~u z amnestią · w P.Jiłkar~t1vl1 k~ akowshim 
JAKO MISTRZA WOŁYNIA LECHJE · · (L'WóW) IKP (tóDż) GEDANIĘ (GDAr;iSK). Warszawa. 22 !Jstopada. j .• W związku z ogłoszona przez K.O.Z.P.N., kręgu w gorszej sytuacll w wypadkach rozgry 
ORAZ REP~EZENTArlTA śLA<O:l'{A któ m W związku z ogłoszoną przez Krakowski 1 amnestią dla ukaranych działaczy 1mortowych wek :;portowych klubów należących do tóż• 
warunkswo uz.uany został czasow-;;·· R~cli aż~Y~o Okręgowy Zwl~zc:k. ~iłkl Nożnei amnestJą. d!a j i zawodników, P~ństwo~y Urz.ad ~F i PW u· nych ~lm:a:ów. A~ulowanl~ kary d,Yskwallfika· 
decyzjj wydziału sportowe~o która z.a adn'e w 1 graczy z okazji 1uo:lcuszu 15-lecla .§tn1ema I waża, że stosunki w wielu dz1edzmach sportu. cli dozywotne), działaczy 1 zawodmków nie PO 
ci.gu najbliżs:i:ych dni. Idiatrz Wilna 1:ue ~gło- l KOZPN., Polski Związek Piłki Nożnej otrzy- ! a w ~zczególności piłkarstwie, wymaga)a ra· wlnno mieć w żadnym wypadku mlelsca, gdyż 
sil swo~o uc!ziału w m!str:ws~wacli l mał z Państwowe~o Urzedu \V. F. i P. W. vi~: czel zaostrzenia rygo:-ow oraz, że orzekrcs!a· spowcdu!e to nieput;idany napłyW do życia 

Wydział sportcwy p~stenowi't rczs!ewiź · smo następującej treści: nit; kary zawodnikom stawia klubv innego O- sportowego O!!ób, których działalność dotych~ 
War(ę, Qł,ęcic i IKP, postanawiając jecinocześ- -~ >$~~··~~~ „ czas była destruktywna. 
nie wyloscw~nie czwsrtego z po:lród ~rójk:: I Państ.wowy Urząd WF i PW wyre.ża dalej 
HCP, Gedar.1a, reprezentant śląska. Los olrn- e '7 &f', z p g ń ~ y por 

1
? "·19 

-,~ 0" art. y pogląd. ze pewnego rodzai u naśladowmctwo U· zał si~ tym razem. szczęśliwy dla Gedanii któ- ;;:; "'~ ~ uł \TA iła R I prawnleń najwyższe! władzy państwowe), z 
ra została czwartym zespołem rozstawi<>ny'm. których korzysta ona w wyjątkowych okolicz· 

Wydziel sp.ortO'YY. wy.~tępił .z propozycj~ Niemcy nue ZC8'ndzHi sie n.n shU't wuooźycl.onen-n" ~{!hneckieo-o nośclach (uchwaleni~ kon~tytucii !ub t. p.) -
11rzcprowa1!zen1a ehminac11 pomiędzy najdalej I • s-• ~ ' " .T • "' e ze względu na mewspołmlernosć ważności 
poł,ctonymi zespołami a po aproha~ie t.eg.o Łódź, 22 listooada. l został przez \Vięckowsklego. spraw, nie ~owi!1no raczej w bciu soor~owym 
wn1?sku p~zez zcl>r.anych ustalono dwie ehm1- Jak Już donosiliśmy drugi występ VI li!igudcj S0>bkt}Wiak zwyci::!ŻYł mleć odvow1edmko .• W wypadk~ przylęc1a Jed-
nacie pomiędzy W1dą krr;kowską a KSZO z bGk r' ~ 11 1 ·A N: "'h I t RI _. · · · nak tezy Gtosowama „amhestl! ', modaby ona 
Q3trowca,. ora~ pomiiidzy_ Lech!; a Strz2lcem 

1
, se. OW h ~l LY W 1emczec pr_z.~· na f.lłll i. Y eu:~a. , , . leżeć w wytacznel kompetenc!i Zwlazku Pol· 

z J~ucwei poltny. Z_wyc:ęzca pierwszego spot-I n:osł im pora~kę w. st~St.mk!1 10:6. P1ęs- W 'Yadz_e p10rk-0we1 frankowStti u-1 s!dch Zwlnzków Sporto~ych i .ohelmować 
k~n1a będo::e stanowił p.erwsz, grup,, ::wy: Ciarze !)DZOl!USzy zmterzyh sic z dru· legł S~nO:;:hzrowi. swym zakresem wszystkie Zwlazkt sportowe 
cicęzca drugie~o - drugii, trzecią ~rupę stanowi żyną Ptmcidng Club ,„ Mali?d"burau 1 l~r wadz" lekkie: S!nhiski zremiso- zrzeszone w z. P. z. S. z wykluczeniem lednak H P a czwartą reprezentant śląska. D<1 tych • · '. · ~ , , „ "'",' , ' '· ; ~ · J dzi"łaczy i -awodników dożywotnio dyskwall-
cztcrcch 11rup dc!osowano następnia pn:eciwn!- ! Gosi:oU.arw U!C chc1~1I ~:zud:dc się wał z Szmtz·em. fik;wanych" - · 
ków z pośr?d .zespołó_w rozs.tawionych. . . na start wypożyczoue20 Kłim'2ckkgo z W wadze półśredu1ef Jarecki zdobył '"""&'W · w;w 

I tak, dzięki 1°80~1 zwy~iązca spct!-arua w.1• HCP, wycł1odz"c z za!oż-enia. ie wał~ dwa punkty z powodu nad ~yagi przeciw sła - l\SZO wełczyc będzie na swoim tercnte , I ą 1 ł · • , • • I [ ~ • • 
z l6dzkim IKP zwy:iięzca meo::m Lec!tia - . czyc mog~ ty ko zawodn.cy War.y. ! nika. w walce towarzys1;: 1e.1 uległ Ja- racovila rem!SUJe 
Strz:::lec z Okę~iem, HCP z Gedanię i reprezen-1 Kierownictwo drużyny JJ1lZllańSJ1lej l C{?Cki Merl·erg,genowl. 
tant ślę5ka z dotychoz~so!'ym misirzc!ll Polski zmuszone więc było dokonać oaru prze! W wadze średniej Suiczvński zremi·1 Z DętH:m W meczu hokejiJtA.Ym 
~a~tą. Zespoły wym1e!!1one n11 p1erwszym . sunięć w wyższych łratc2orlach co O·. sował z Utsch'Zm. KATOWICE, 22 listopada. 
m1c1scu bi;dą lfOf',pCd<:rzam1. f • t • l ł _ l n ~ . .-....J • • W sobQtę wieczorem na !'ztucznym '.odowi· 
. Plerws.ze dwa s~o!kan!a eliminacyjllil odbędid ~zy~rn.a mta.o WP YW na rezultat sput ;·/'I vułcię:t.r\•e) .florystak ookonany sku w Katowicach rozegrane Yos1ały towarzy· 
~1ę w dniu 13 gruama. Proponowane!f.'O przez . li.ama. I zos.ał ~rzez Flascl1a. skie zawody pomiędzy Cracovią a :nleJscowym 
wydzi&ł ~porto':! t~~~inu 27 ~ru~ia j!!lto .Pierw I U~yskan1l następ1~jące wyniki: \.Vr<!Szcie w wadze clcżkiel Szymu- Dębem. Zawody przyniosły w~nik bezbr,1mko· 
szego drua. rzo~zY".i....ych walk de.eg~ci nte z~-: \\' wadze muszej I(ozłofelc ookonany • ra pokonany zostai pr.1;~1, Kaulmana. wy O:O. 
akceptowali, usta~a1ąc na:itępny ł!'lrm1n .W. dmu l Gra żywa, obiitn)ąca w liczne, de>godJte sy-
3 s!ycznla. W dntu ty;'D odbędą !Jlę wlasn.e po- F , ł "' k k ' ' tuacje podbramkowe nie wyzyskane przez sła· 
WY'•le czt:ry spot~arua. • ~~. ~a '' p ~' tt r \!Is '7 ~i. o r ft u be ataki obu drużyn. Wyróżnili się z Cracovii Następnie. w druu 17 stycznia wa~czyć hę- 1 ... l! f! S I 9 ~ ~ "W & ~ . U Macie!ko J Czarnik, z D~bu - Tarłowski, Art! 
dńe !!~upa p1erwsz~ z czwartq i trzec:a z drugą, I I Kasprzycki. • 
W ~ntu 31 siycznta walczą grupa druga z OdbE;®CJ,1 §"'°.~ f!illzr-"i ft' SOI ~ fie~!:T<e'frO 
czwartą i pierwsza z trzecią. Na dzień 14 lu· 
leio wyznaczono spotkania grupy drugiej z Lód:t. 22 listooada. j wydział sportowy ŁOZB będący organizatorem I 
pierwszą i drugiej z trzecią, na dzień 28 tuteito Po dwuch wieczorach przedboiów dobrni~to ,,pierwszego kroku". Japonia nie zrezygnuj·! 
~rupv czwartej z pierwszą i drugiej z trzecią. już w „pierwszym kroku pięściarskim" w kilku I Szkoda tylko, że dzisiejsze zawodv nie we 
w dniu 14 marca wałczyć będą reprezentanci wagach do finałów, które odbęda sie dziś w go wszystkich wagach oddadza rzeczywisty obraz z złm-awyth igrzysk climp9lskich 
~!UPY cźwartcj z drugą i trzeciej z pierwszą, a dzinach południowych w sali Gevera. poziomu zawodników. Chodzi tu orzedewszyst- • . , 
wre3zcie w dniu 28 marca pierwszej z drugą i W kilku jednak wagach oozcstało jeszcze kim o wagę muszą, w której w finale znajdo- . . . . ~.ok~o, ~2 . hs.•opada. 
trzec:ej z czwartą. PO trzech zawodników i tutaj dla wveliminowa wać się powinien bezwzględnie nailepszy za- . J:ipo~ski k0 1D;1tet olimpiiski of~cJal~ie komu-

Na dzieli 21 marca wyznaczone były uprzed- nia finalistów muszą się jeszcze odbvć spotka- wodnik tej wagi Kin z WIMY. który jednak m~uJe, iż Jap.on13:. w. tadnym razie nie zr.ezy~
nio przez PZB ~istrzostwa indtwidualne w gru- nia półfinał-owe. Te spotkania odbeda się rów- w piątek wyeliminowany został z dalszego u- nu1e z -0rgamzac11 zimowych Igrzysk OhmpiJ-
pach, zostaną one jednak przesunięte i odbędą nież w ramach dzisiejszej imprezy, finały tych działu w konkurencji, dzięki mylnemu i zupeł- skic; ~940 . roku. . t dl 
się r.ejprawdopodobniej w pierwszych dn'.ach wag, których zestawienie bedzie iuż dzisiaj nie niezrozmnialemu orzeczeniu sedziowskiemu. 0ł1ehalg sprkwz· wyznahzem\ e~e~ut ~ 
kwietnia. \".iadome odbę~ą się w. cią~u b~eżaceiw ty go~- Kin zar?wno t~chnika Jak i soosobem prze- ~~=~~: yca ~:i~dzeni::1°Af1c dz r~!:ordiw~H'~a K~-

Po rozl<>sowaniu mistrzostw dokr,nano po- ma w ramach imprez p1ęśc1arsk1ch zaoowledz1a I prowadzania ~valk1 P.rzewy.ższa znacz!11e swych miletu 1bu~pijskiego w War:Zawie na gwiosnę 
raz pierwszy w historii pięściarstwa polskiego nych przez _poszczególne kluby, o;zy czym przy koleg~"'. z te1. same1 wagi, którym Jednak los 1937 roku, przeto Japonia już dziś przygotowuje 
lcsowania sędziów na poszczególne mecze, przy działu walk do poszczególnych 1morez dokona bardz1e1 sprzy1al. obszerny memoriał, uzasadniający pretensje Ja.
czym dokenano teJ!o z listy dwudziestu nnjlep- = = ~zych zdaniem wydziału sędziowskiego PZB sę- po.nii do roli organizafora tych igrzysk. 
dziów. Czy są oni rzeczywiście ;:.ajlepsi, jest rze • Przewodniki narciarskie Dyskwalif ~kac1·a piłkarzy 
czą więcej niż problematyczną. 

Rekord sztucznych torów 
łytwiarskich w AngHi 

Lista tych sędziów brzmi: Bielewicz, Derda ~.:ydi)łe zanąd P.l.N. czeskich 
Kazimierz i Zygmunt, Serwatldewicz, Zapła!ka, 
Lukaszewski (Poznań), Czernik, Gorczycki, Si
kowski (Lódi), Dyttmar, Schliffke (Lwów), .TC:op
rowski, Lewicki, Michalak (Pomorze), .Moska; 
(Kraków), Sadłowski, Wende (Poznań), Słabic
ki, świdnicki, Zorzycki (W11rszawa). 

D~legaci okręgów wypowiedzieli się H wy
łączeniem sędziów, mieszkających zbyi daleko 
od miejsca zawodów, przy czym przewodniczą
cy wydziału sędziowskiego .~godził się na !_o je
dynie w stosunku do Lech11 i Strzelca z Jano~ 
wej DQliny. 

Wylosowania sędziów dokonano jedynie na 
zawcc!y cdbyć się mające w pierwszych dwuch 
tern::; nach. 

Fkrw:ozy mecz eliminacyjny pom:ędzy Wi
s!ą a KSZO prowadzić będzie w ringu p. Luk!'· 
szewski z Poznanla a na punkty p. Czernik 
z Łodzi. Zastępcą jest p. Koprowski z Pomo
rza. Drugi mecz eliminacyjny pomiędzy Strzel
cem z Janowej D<>liny a Lech~ą w ringu pr<>wa-

Jeszcze przed nadchodzącym sezonem zimo Praga, 22 listopada. 
wym uka~e si~ trzeci tom z. serii nrzew:odni: w meczu 0 mstrzosiŁwo pomiędzy .Spartą 
kow n~rc1arsk1ch PZN, poś~1~cony Besk1do~v~ ' praską a Victorią Ziżkow wydarzyły się na 
W7sok1e:nu, a w. sz~z.ególnosci. terenom Ba~:eJ boisku niedopuszezalne konflikty pomiędzy gra
Gory. Pilska, W1elk1e1 Raczy 1 oasm okohcz- czami z tej racji Czechosłowacki Związek pil
nych. . . . karski nałożył surowe kary na winnych, a mia-

Autorem tego przewodnika Jest mll:r. M1do- nowicie gracze Sparty Breine i Moura zostali 
wicz. zdyskwalifikowani na okres 4-ch tygodni, a pił-

Seria przewodników narciarskich PZN obei karze Victorii Streizek na 14 dni OTaz Cech na 
mować będzie cale Karpaty. Jest to wydawnic 3 miesiące. 
two na większą skalę, majace stworzyć wy-
czerpującą literaturę przewodnikowa dla. wszy- Szwecja prowadzi 
stkich terenów narcia;skich w Polsce. 

Ostatnio wyszedł przewodnik narciarski po w meczu tenisowym z Danią 
Bieszczadach, opracowany przez prof. Klemen 
siewicza ze Lwowa o.raz przewodnik narciarski Sztokholm, 22 listopada. 
po Tatrach przez p. Qppenheima. IW' Sztokholmie odbywa się międzypań-

Przewodniki narciarskie PZN maia wielkie slwowy ·towarzyski mecz tenisowy w .hali po
znaczenie wobec rozwoju zimowych wędrówek 

1 
między ~zwecją a Danią. Po pierwszym dniu 

i dalekich raidów. • prowadzi Szwecja 2:0. 

I NIEBYW Al Y PODWÓJNY PROGRAM! 

Anglia zawdzięcza sztucznym lado· 
wiskom swój wspaniały rozwój w łyżwiar 
stwie i hokeju lodowym. Warto zazna
czyć, że naturalnych lodowisk Anglio. n:e 
zna i sport łyżwiarski zaistniał dopie:-o z 
chwilą inwestowania sztucznych torów. 

Niemal wszystkie ans!ielskie miasta, 
posiadają sztuczne tory .lodowe, a liczba 
członków klubów łyżwiarskich, czyn
nych w łyżwiarstwie szybkim, sięga. paru 
set tysięcy osób. Statystyka angielska 
stwierdza, że tygodniowa frekwencja na 
sztucznych lodowiskach w tvm kraiu wy 
nosi około 100 tysięcy łyżwiarzy. 

I 

KINO-TEATR 
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I WIELKI PLAN 
'' Początek seansów o godz. 4-e}. 

W soboty i niedziele o godz. 12-ei. 
Ceny od SO gr. 
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Największa atrakr,ja filmowa sezonu. 
W rolach ~tównych: JEANETTE MAC DONALD 

NELSON EDDY. 

W r0lach głównych: SPENCER TRACY 
i VIRGINIA BRUCE. 

Nadprogram: Dodatki PAT. 

Następny program: „WLADCA KALIFORNII". 
W, roli głównej Luis Trenkler. 
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nowelka „Expres$u·11 

Córka milionera 
Suzy Grooms, jedyna córka miljone

ra chicagowskiej!o Toma Groomsa poraz 
pierwszy w życiu wyjechała sama do r-----~r~~===G:'.~~-„ 
Europy. I 

Ojciec początkowo sprzeciwiał się I 
wyjazdowi, później domagał się, by Suzy I 
zabrała ze sobą opiekunkę . Ale dziew
czyna postawiła na swoim. Wyjechała 
sama. 

- Bądź ostrożna - upominał ją oj
ciec, w chwili gdy syreny wielkiego ol
brzyma tran~oceanicznego zwiastowały I 
odzjazd. I 

Suzy roześmiała się głośno i ucało- ! 
wała ojca w oba policzki. . 

Nie traktowała na serio tych ostrze
żeń. Była zupełnie dorosła i doskonale 
dawała sobie radę w życiu. 

Na statku było bardzo wesoło. 
Suzy miała wielu znajomych z któ

rymi co noc tańczyła do upadłego. Po
dróż minęła jej · bardzo szybko. 

Wkrótce wytworna amervkanka zna
lazła się w Wenecji. Zamieszkała w naj
droższym hotelu, sławnym pałacu do
żów. 

Nazajutrz rozpoczęła wędrówkę po 
mieście. 

Karmiła gołębie na placu św. Marka 
zwiedzała galerie obrazów kościoły, mu
zea. 

Wenecja nie wzbudzała w niej szcze
gólnego zainteresowani3.. 

Suzy stanowczo wolała dancingi i 
postanowiła już za kilka dni wyjechać do 
Paryża. 

Ale nazajutrz rano, gdy znów rozpo
częła wędrówkę po mieście zaczepił ją 
młody i nadzwyczaj przystojny \f/łoch. 

Gdyby nie był taki przystojny z pe

Pat: - Kogo widzę?„. Wu.i Kleofas Pat: - Niech wujdo siada„. Pata-
przyjechał!„. Serwus, kochany wuju !„. chon herbatkę przygotuje, a mv sobie 
Nie widzieliśmy się już pewnie z kopę ii tymczasowo trochę pogwarzymy„. 
dwa mendle lat!„. Wuj: - Widzę, że wcatle wam tu nie-

Wuj: - . Ano właśnie„. Tyl~ już .st1'.'-1 źle„. O_ho !... A skąd macie na oodłodze 
szałem o waszych ka walach. ze mow1ę taką piękną skórę lwa ?„. Cudowny o
so1bie, muszę do nich wstąpić i zobaczyć kaz!.„ 
jak też te łobuzy żyją„. Pat: - O, to długa historia ... 

1'ili' ~ -:=?J11 
w 

Nr. słe 

Wuj: - Opowiedz mi ją„. Strasznie 
lubię ciekawe historyjkL 

Pat: - A więc dobrze„. Ooowiem 
wujciowi jak to było„. Odbywaliśmy 
wtedy z Patachonem podróż oo tej„. po 
Afryce rowerami..„ 

Patacbon: - Ale bestia łże .iak z nut„. 
Afryki nawet na mapie nie wi.dziaL. 

wnością wezwałaby policję. 
Ale zamiast te)!o by ostro zarnag::i

-------._____,.._____,J ~~___Jl 
Pat: - „.no, i pcwneg-o dnia„. pa- Pat: - „.no, i tak sobie idz',emy, I Pat: - Co tu robić?„.-myślę. Lew, 

miętam to byto we środe ... usta\'.' iliśmy idziemy po tej„. po Afryce„. i tak sc·bie , widać również na spacer wvszedt po 
sobie nasze rowery przv namiocie i uda- wszystko dokumentnie oglądamy, a to tej„. po Afryce„. i był pewnie jeszcze 
liśmy się na spacerek po tej„. po Afry-1 palmę, a to małpę, a to murzvna, aż tuj przed pierwszym śniadankiem. bo jak 
ce„. Gorąc by t t~ l<i, te ~nusialem zdjąć I nagle Pata. chon podskakuje .i wola: -, n'.'1-s zoba.czył,. tak s!ę ucieszył, ~akby, 
marynareczkę, Jakkolwiek wz~!Qdem „Patrz!„. Tam!„." Oglądam s1e i odrazu 111eprzy1111erza3ąc, wuJka z dolaram ·· spot
przyzwoitoś ci jestem przeciwnv zdej- z gorąca w lodownię wpadam. tak mną kal i językiem raz i drugi mla,snął, ro· 

wać. uśmiechnęła się zalotnie. 
W ten sposób z::twarli znajomość. 
Młody mężczyzna władał wyłącznie 

włoskim, a ona zupełnie nie znała tego 
języka 

Porozumiewali się wyłącznie Tl.a ·ni~i. 
Przez cały dzień zwiedzali ra:r.em. We mowaniu różnych części garderoby„. febra trzęs'•:!, bo za nąmi p:ania lew!... biąc sobie odpowiedni apetyt... 

necję. 
Późnym wieczorem gdy iechali gon

dola, młody Włoch Benito Rizze, przy
tulił do siebie Amerykankę. Nie odrz 
pchnęła go. 

- Gd~ie jest moja córka? Czy pano
wie nie mogą ustalić jej miejsca pr)hytu 1 
To jest przecież niesłychane. U nas w 
Chicago bandvci często porywają milio
nerów, ale w Europie przecie:l nie s!yszv 
się wcale o takich wypadkf!.ch ! - wołał 
Tom Grooms, starając się daremnie pa
nować nad swvmi nsrwami. 

- Pan będzie łaskaw się uspokoić -- Pat: - „.no, i dobiegliśmy do na- PAt: _ Lew już widocznie cosik 
odparł mu Bonati . dvrektor biura wy- szego namiotu, a ja już po drodze szelki zmiarkował, że ma do czynienia z mą
wiadowczego w Wenzcii - Od chwili zdjąłem, bo gtowę mam orzecie zawsze drą głową, bo paszczę swą gościnnie o
przy j ~zd-~ pa~ski~i córki do naszego mia- na karku i już mi we łbie mvśl zaświta- tworzył '• ryknął, co w ichnim języku 
sta mtehsmy_ 1ą. ci?gle na 0 k1;1· Mogę pa~ ta, jak tu tego darmozjada sie pozbyć„. znaczy, że można już siadać do stołu„. 
n~ ~ape:wmc, ~e 1est zupełnie zdrow;l 1 i W iec szybko obydwa końce szelek przy A ja nic, tylko z Pata chonem szelki mo
nie 1e1 me grozi. I mocowałem do namiotu h każe Pata- je wyciągam i celuję w niego tym wiel-

. - ~h. prosz_ę p~na, hotel zawi::i.~_o- chonowi pędem wielgachny orzech ko- gacknym orzechem kokosowym jak z 
mił mme, ze moia cork1 wyprowadt:1ła kasowy przynieść! , procy! 
się przed dwoma tygodnia.mi. I od tej po-
ry nie mam od niej żadnei wiadomości. .~ ,4._ 
Zwrac'tłem sic iuż nawet do policji włos- .,_::%. 
kiej, ale nie dało to żadne~o rezultatu. 
Powiedz mi pan wreszcie, gdzie jest moja 
córka? 

- Pan będzie łaskaw zaczekać parę 
chwil. Zam.z przyjedzie pan Rizze, który 
doskonale zna C'ałą tą sprawę. Jesh;m 
pewnv, że otrzyma pan od niego wszel-
kie informacje - zapewniał Bonati 

milionera. • 
Tom Grooms trochę się uspokoił. 
C!:ekał cierpliwie, paląc cygaro. 
Wreszcie zjawił się Rizze. 
Był to młody, bardzo starannie ubra· . Pa~: - „.no, i. gdyśmy potem w:ó.ci- j . Wuj:-:- „.S~óra jest naprawde wspa-

ny mężczyzna. h z ,teJ„. z Afryk1.:. kaza_łem skórę scia-

1 

mała!:„ ~mszuię w~m sukce~~ !... Mogę 
- Gdzie jest moja córka 1 - zwrócił gnąc, wygarbowac, no, 1 tego„. was sm1ato nazwac ~uchami„„ A„. to 

się doń milioner. Pan ją podobno inwi· Wuj: - To ciekawe!„. \Vidze. że nie- co?„. Kartka z ceną?„. Słvszałem, że 
gilo ivał! Błagam pana o odpowiedź! słu sznie nazywają was to buzami !„. Nie cenniki są wszędzie obowiazkowe, ale 

Rizzo milczał. każdy rno·że się poszczyc!IĆ ta'ka zdoby- żeby nawet lwy stosowały sie do tych 
_Panie Rizzo - zwrócił się doń dy- czą!... Jestem z was dumnv!.„ zarządzeń - pierwszy raz stvszę!„. 

rektor biura - Czekamy na p:tńskie in· 
formacie. . 1 

Grooms nie panov:ał już zupełnie nad iJ?Wil#fr!E!IW"tE* MIM R 1&™ 
sobą. I noszącej to nazwisko. kolwiek widział? 

- Czv nie. zna pan Suzy Groom'>. I Grooms załamał ręce z rozpaczy. Po Pytamy pana poraz ostatni - dodał 
mojej r. ó::H ? -- krzyrzat chwili wyciągnął z portfelu fotografie dyrektor biura wywiadowczego. 

- B -d;:J rii rr;:yk·:> - odp<irł mło· córki i pokazał ja młodcn11 Włos.i10wi . Młody mężczyzna przez parę lhwil 
dy Włoch - l\!e niz ::-:-;:1 ż::-::1.n::!j ~<J.IT'.y . I - Oto jej zdję cie. Może po.n ją gdz i~ - spoglądał na foto~rrafię i wreszcie po· 

Pat: - Mąm przecie w rekach do
świadczenie fachowego podróżnika, bo, 
można powiedz!,eć, pół świata .iuż obie· 
chatem, bo i w Ameryce bylem. i w t~j„. 
w Afryce„. i u cioci Melanii w Om jdol
ku, więc jakiem ten orzech pu:ścU. to lew 
ogonkiem zamerdał i bez pomocy Kasy 
Chorych kopytka na mteiscu wycią
gnął... 

Wuj: - tta-ha-ha-ha !... Nie udat sic 
wam kawal!... Kup'.liście. ooorostu te 
skórę w sklepie, a mnie o.powiadacie ba
jeczki z tysiąca i jednej. nocv !.„ Wydal 
się wasz kawal!... tta-ha-ha!.„ 

Patachon: - No, ja lepiej pójdę po 
herbatę„. Paciunio za daleko zaiechaL. 
Trzeba było powiedzieć. żeśmy tego 
lwa upolowaH u cioci w Gra.idołku„. 

JM 
wiedział: 

- Ależ oczywiście, znam ją bardzo 
dobrze. Ale ta pani już się nie naLywa 
Suzy Grooms. Przed dwoma tygodni.uni 
została moją żoną. 
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